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Na wczorajBzem posiedzeniu przedl. I z b y  
p o s ł ó w  interpelował Plener w sprawie ustawy 
sanitarnej, uchwalonej przez sejm czeski. Per- 
nerstorfer nrgnje, aby rząd wniósł projekt w spra
wie utworzenia Izb robotniczych, poczem przyjęto 
jednogłośnie prowizoryczny traktat handlowy z 
Niemcami, tudzież międzynarodową konwencję o 
telegrafach podmorskieh. Nastąpiła rozprawa nad 
odpowiodzią ministra handlu na interpelację co do 
grożącej kopalniom węgla w Styrji rniny z powo
du refakcyjuej polityki kolei Północnej. Przema
wiali : Derachatta, Pattai, który wśród hucznych 
oklasków skrajnej lewicy wygłosił piorunującą fi- 
lipikę przeciw żydowskim wielkim kapitalistom, i 
leilsberg. Ten przypomniał historję upaństwowie

nia kolei Północnej i rozwodził skargi z powodu 
eksploatacyjnej działalności tej kolei.

Komisarz rządowy, szef sekcyjny W ittek sta
re! się jurydycznie usprawiedliwić udzielenie re- 
hkeyj Lariszowi i Rotazyldowi. Następnie miał 
Steinweuder długą mowę, zbijając W itteka i wy
kazując szkody, wynikłe z uieupaóstwowienia ko
lei Północnej; ludność austrjackn wskutek tego 
długo jeszcze eierpieć będzie. Przemawiał jeszcze 
Matscheko, poczem posiedzeuie zamknięto. Nastę
pne posiedzenie we c z w a r t e k .

Rozprawą w Izbie poałów nad t r a k t a t e m  
a n d l o w y m  z N i e m c a m i  zajmnją się ró

wnocześnie organa hr. Kalnokiego i Taaffego w spo
sób godny uwagi. Frmdblłt. wykazuje, że z obozu 
I s w i c y  trzy sprzeczne nawzajem ozwały się po- 
łfl^dy. Jedni żądali zapisania przymierza z Niem
cami do ustaw &ustrjackich, drndzy żądali unii 
ekonomicznej z Niemcami, inni znowu obstawali 
n5ł J przy polityce cel oehronnych i samoistnośei
ekonomicznej.

"•Jeże li już —  dodaje Irm db ltł. — ta rozterka 
opiaii smutny widok przedstawiała, to wcale po- 
W  należy, gdy np Knotz takiego aktu wszech
światowej w»gi nadużywa do szczwań narodowo
ściowych, a p. Bareuther dla widoków stronnictwa 

wycieczek przeciw hr. Taaffemu. Dzisiaj wielbi 
P* Barenthor hr. Andrassego, ale w r. 1878. na
leżał do tych, którzy w delegacji odmawiali fun
duszów na jego politykę.

.T rak ta t przymierza z d. 7. października 
1879., jest instytucją stałą, opartą i postawioną 
w sercu Enropy, nie na stosunkach stronnictwa, 
■a chwiejnym grnneie zmieniających się większo
ści, alo na mocarstwowem obu państw stanowisku.

na te j wykazanej dowodnie przez ka. Bismarka 
konieczności, aby nwoją wagę bezpieczeństwo 
zachować w zupełności. Więc nie uchodzi insty
tucję tę wygrywać jak kartę przeciw jakimś frak
cjom Rady państwa (Słowianom) lab przeciw ga
binetowi Taaff-go, robić z niej narzędzie dla po
trzeb wewnętrznych. Nietylko Niemcy, ale także 

* WBzystkie ludy monarchii itały  się przez 
ten sojusz nczeitiiikami pokoju i praw‘Europy, i 
należało uważać to raczej za powód do złsgodze- 
nia rozgoryczenia narodowościowego w obrębie na- 
szyeh granic państwowych, zamiast nią się ln- 
bować*.

r , ? a »*iolką przeto zasługę* poczytaje Frmbltt 
p. Ublnmetskiema, że „dobitnie wystąpił przeciw 
wyzyskiwaniu aojnssn z Niemcami do demenstra- 
cW ? r Cmentarnych*. — Nie pierwszy to raz, że 
P,. " ln“let*ky nmizga się do rządn, i że organa 
, łarzędowe przedstawiają go jako męża, godnego, 
aby znowu wstąpił do gabinetu.

Stara Fresse pow iada: „Opozycja nasza 
przedstawia naszą politykę wewnętrzną jako anti- 
niemiocką a więc aprzeczną z sojuszem monarchii 
z Niemcami. Jest to tylko dowód, że ci panowie 
zgoła nie rozumieją sojuszu aostro-niemieckiego, 
jakkowielwiek jn i 9 lat istnieje. Jestto  traktat 
międzynarodowy, medający jednemu państwu ża
dnego prawa do mieszania się w wewnętrzne spra.

m e t e o r
POWIEŚĆ

z niemieckiego przełożył

WŁODZIMIERZ STEBELSEI.

wy drugiego, z wyjątkiem spraw wojskowych, bo 
te dotyczą sojuszu. Co do Austro - Węgier mają 
Niemcy jeden tylko in teres, tj., aby rząd tu był 
silny, stały, zaufanie bndzący, ażeby go kłótnie 
w reprezentacjach parlamentarnych i poza niemi, 
w chwiejność nie wprowadzały i nie spychały go 
z prostej linii działania konsekwentnego w spra
wach, zagranicznych , tudzież aby mógł bez prze
szkody i konsekwentnie pracować nad rozwojem 
siły zbrojnej.*

Za osanięcie binstn cesarza na b a n k i e c i e  
s t n d e n t ó w  w G r a c a ,  wydalono 5 studentów, 
a nadto jednemu profesorowi wytoczono śledztwo 
dyscyplinarne; zachęcał on do stawienia oporn 
policji, gdy się rozejść kazała.

(Ciąg dalszy).

IX.
Przekwitły świeżo i powabne bukiety pod 

portretem Gnalteri. Po maju nastąpi czerwiec, 
a po czerwca lipiec. Geza opiekunowi swojemu 
zawile jeszcze co wieczór rozpowiadał o swych
DFAiftkfcArth flrrnł fr.a InH nmo Oi-iA na >ln>n<tnAa>tV

uu ty muz or rozpowiadał o sw yom. 
projektach, grał tę lnb ową arję na skrzypcach, 
prayjmował wykrzykniki „ Cela sera supcrbe!u, 
improwizował bardzo wiele, wBłnchiw&ł się senny

W skutek oporn rządu węgierskiego, zanie
chał rząd aastrjacki myśli oddania w y r o b u  wó
d e k  i l i k i e r ó w  pod stałą kontrolę sanitarną.

Przedłużenie t r a k t a t ó w  b & n d l o w y c h  
z H i s z p a n i ą  i Z & n z i b a r e m  będzie w Ra
dzie państwa jeszcze na bieżącej sesji wniesione.

W P o z n a ń s k i e m  przy wyborach do 
sejma prowincjonalnego z powiatów pieszewskiego 
i jarocińskiego poniesiono klęskę przez opiesza
łość wyborców polskich. Ale rejencja unieważniła 
te wybory; przyjdzie więc do nowych. Z tego po
woda pisze J)*ien. P oen .: „Mamy nadzieję, że na 
nowe wybory stawią się wszyscy nprawnieui do 
glosowania obywatele polscy rzeczonych powiatów 
i powetują tym sposobem klęskę, jaką przez opie
szałość kilkunasto ponieśliśmy przy pierwszych 
wyborach. Wstyd byłby istotnie gdyby w obecnych 
czasach miał się który z obywateli Dolskich dla 
swojej wygody usuwać od spełnienia świętych i 
pierwszych obowiązków publicznych*.

Komisja r a j c h s t a g u  niemieckiego, jak 
wiemy, uchwaliła tylko, na dwa lata przed lnzyć  
dotychczasową ustawę e s o c j a l i s t a c h ,  odrzu
ciwszy tak obostrzenia rządowe, jak i łagodzące 
wnioski Windthorsta. Przeciw ekspatrjacji oświad
czył się nawet książę Carolath, gdyż „bezpieczeń
stwo ojczyzny jest wtedy lepiej npewnione, je
żeli wydający się niebezpiecznymi Indzie w kraju 
przebywają. Obecność socjalistów w rajchstagu 
wcale nie jest nieszczęściem. Rzecznicy ostrych 
środków policyjnych snać niczego się nie nauczyli 
z historji*.

R i a d  n i e m i e c k i  wydał rozporządzenie, 
aby w każdym okręgu pułkowym utworzony został 
s ta ły -k  o m i t e t  d o r a d c z y  a reprezentantów 
przemysłu i rolnictwa, któryby opiniował przy 
l i  we r a n k a  c h  w o j s k o w y c h .

S z w e d z k a  Izba posłów uchwaliła 75 gło
sami przeciw 57 c ło  od p s z e n i c y ,  żvta, ję
czmienia, knknrndzy, grochn i bobu po 2 */, koron 
od cetn. metr.

 ̂ t unu TTioitję wBiucmwat się sruuy
t  ijemnicze śpiewanie i dźwięczenie we wł&snoj 
duszy i — nic nie robił.

Zatnieożk&ł na poddaszu u praczki, ale całe 
dni przepędzał n Gastona Delilea, w mieizkanin 
mile ożywionem przez obecność Anny.

Tymczasem Delileo znalazł stałe zajęcie, a 
nawet przyjął je, prawdopodobnie przez przywią
zanie do córki- Był sekretarzem teatru, a oprócz 
tego fejletonistą pewnego dziennika. Miał więc 
Przyzwoite ntrzymanie. To też domostwo jego nie 
miało piętna nędzy, jeno cechę nieporządnego 
dobrobytu — dobrobytu ulicy Rayestein.

Geza był jak w domu wśród tego niepo- 
rządkn. Znalazł zawsze wygodny fotel, o którego 
Poręcze mógł się oprzeć, marząc o świetuem ju 
trze swego życia, i widząc jego rysy między kłę
bami dymu papierosa. Zastawał też zawsze bu- 
tolkę dobrego bordeam  na stole, gdy siadał do
obiadu.

Lnbił dłngie, wiele czasu kosztujące obiady, 
które go nw&lnialy od potrzeby pracy i pożądany 
f —nowiły pretekst do tak ulubionego lenistwa; 
‘Obił bawić się swoją kawą, gdy Anna siedząc 
oapriociw od czasu do czasu z jego filiżanki kro- 
Pl« do nst brała.

Lnbił przeglądać nuty przebrzmiałych sta*

Berlińska Kreuzztg. pizzo: „Z pewnego
źródła dowiadujemy się, że lord S a l i s b u r y  
faktycznie powziął postanowionie z w i ę k s z e n i a  
e s k a d r y  a n g i e l s k i e j  n a  m o r z a  Ś r ó d 
z i e m n e  m celem ochrony angielskich i w ł o 
s k i c h  interesów. Fakt ten witamy z prawdziwą 
radością jako objaw, te  angielski gabinet istotnie 
zamierza przystąpić do utrzymania niewzruszonego 
status quo na morza Sródziemnem i udzielenia 
Włochom takiego poparcia, j&kraby się okazało po- 
trzebnem przy szeroko rozwiniętych ich wybrze
żach. We Włoszech przyjeine to  stanowisko An
glii bodzie obecnie tembardziej cenione, żo zacho
dzi zawsze jeszcze ta mo/liwek*? iż wskutek afe
ry abisrńskiej włoska marynąjka wojenna może 
być bardziej zaangażowaną, aniżeli chciał tego p. 
Crispi. Zajęcie odpowiedniego stanowiska przez 
Salisburyego w kwestji morza Śródziemnego, daje 
naturalnie także miarę symp&tyj, jakie londyński 
gabinet żywi dla p o t r ó j  n e g o a l i a u s n ,  dą
żącego do utrzymania europejskiego pokoju. Można 
niemal być pewnym, że zamiary niemiecko anstro- 
włoskiego przymierza odpornego z nadejściem 
krytycznego momentn zostałyby poparte nie tylke 
platonicznie przez Anglię, ale i jej flotę. Obecnie 
gdy parlament angielski się zbiera, będzie mieć 
lord Salisbury doskonałą gposbbność przedstawie
nia rysu obrazu zagranicznej polityki, aby Euro
pie, potrzebującej uspokojenia; dać cenną rękoj
mię itrzym ania pokoje.*

Z R z y m u  donoszą: Minister wojny, o d 
w o ł a  ł 1120 1 u dz i z A f r y k i .  — P a r l a 
m e n t  odroczony do 23. bm.

Jak z P a r y ż a  donoszą, m inister haadln 
zapewnia, że w y s t a w a  p o w s z e c h n a  będzie 
d. 5. maja 1889 r. otworzoną.

Komisja wojskowa Izby posłów przyjęła wnio
sek ministra wojny o ustanowieniu pięcia j e n e- 
r & l n y c h  i n s p e k t o r ó w  a r m i i ,  którzyby 
lustrowali wojska, jakie w razie mobilizacji odda
ne będą pod ich komendę. Przyszli dowódzcy za
poznają się w ten sposób bliżej ze swemi woj
skami.

Senzacje wywołały wywody byłego ministra 
marynarki Mahye Vo w komisji wojskowoj o 1 i- 
c h y m  s t a n i e  f l o t  i w o j e n n y c h  p o r t ó w  
f r a n c n s k i c h .  Kiedy jeden z deputowanych 
zawołał, że się takich rzeczy me zdradza nieprzy
jacielowi, odparł Mahy: „Nieprzyjaciel wie dosko
nale o wszystkiem, tylko Francja nie wie.“

rych mistrzów i dzieła wpół zapomnianych poetów. 
Gdy mu się wiersz podobał, pałały mu oczy, rzu
cał w powietrze olbrzymie przymiotniki i odczy 
tywał wiersz Annie raz, dwa, trzy, nawet dwa
dzieścia razy. Mógłby go tak samo odczytywać 
flamandzkiej dziewce przed bramą; tylko że ta 
nie uśmiechałaby się tak czarująco do niego. Po
tem ch - ytał kawałek p&nieru z nutami i układał 
clo wiergea muzykę, próbował na predce rzuconej 
kompozycji na starem pianinie, które burzliwe 
arjc jego pieniącej się młodości oddawało drżąco, 
gło*em słabym i złamanym, jak babka która n 
krawędzi groba po ras ostatni nuci pieśń miłości. 
Potem musiała Anna próbować śpiewn wiersza.

Anna miała pyszny kontralt, pragnęła śpie
wać jak najpiękniej, aby mu się przypodobać. On 
atoli nie był zadowolony.

— Więcej wyrazu, Anno, więcej namiętno
ści 1 — wołał. — Czy nie czujesz tu nic, zgoła 
nic? — i wskazywał jej palcem serce.

Uśmiechała się i rozpłomieniona odwracała 
twarzyczkę od niego.

Gaston Delileo postanowił Annę i Gezę u- 
ważnć jako knzynostwo; to usuwało wszelkie skru
puły i było bardzo wygodne. Udawał iż nie widzi 
jak Anna zajmuje się „kuzynem*, jak go psuje 
drobnemi usługami, z jakim wyrazem nieraz jej 
wielkie południowe oczy wpatrują się w mego.

Zauważył tylko, że postępowanie Gezy z po
czątku było zupełnie chłodne, z braterska ser
deczne. W końcn lipca Geza zaczął nawet cokol
wiek zaniedbywać ulicę Ravestein i zaplątał się 
w romansik z jakaś aktorka paryzką, która wy
stępowała w rolach gościnnych w teatrze Galerji 
św. Hnberta i nudziła się w Brukseli.

Anna gryzła się z zazdrości, a Geza nie znał 
powodu zmiany, jaka w jej usposobieniu zaszła.

— Co ei jest ? — pytał strapiony, gła
szcząc ją  po wychudzonych policzkach ciepłą pie
szczotliwą ręką. — Czego się smucisz 1 Czy to za- 
dżnmione powietrze miejskie tak na ciebie działa? 
Wyszlij ją, ojcze, trochę nad morze 1

Stary mszył ramionami.
— Nie ma środków — szepnął — niestety 1

Budapestsr Tagblatt donosi z Belgrsdu, że 
jak słychać, t r o n  k r ó l a  M i l a n a  jest zagrożo 
ny. Jestto bąk wierutny.

W ostatnich czasach przybyło do B u k a r e 
s z t u  kilkunastu emigrantów b n ł g a r s k i c h ,  
którzy b&rdzfr ruchliwą rozpoczęli czynność. Poli
cja rumuńska miała schwytać kompromitujące li
sty, wysłane przez nich do Warny i Rnszczuka, i 
wskutek tego rozkazała im opnścić Bukareszt w 
przeciągu dwóch dni.

tym oświadczeniom, choć wyraził zdanie, że prze
cież interesa handlowe Niemiec a Austrji pod 
tylu względami się różnią, że jak na teraz o urze
czywistnieniu podobnych zamiarów mowy być nie 
może.

Przywódzca onozycji, p. Chlumetzky, rozwo

papierów. Jako ostatni powód podawano złe wia
domości z San-Remo, lecz w gruncie rzeczy jest 
to ciągła obawa wojny.

Koln. Ztg. każe sobie telegrafować z P e 
tersburga, że „patrjotyczna postawa" ks. Bismar- 
k& wywarła tam silne wrażenie, że car, w naj-

dził się szeroko nad dobrodziejstwami, któremi bliż^zem gwem otoczeniu, miał się bardzo pochle 
obecna polityka zagraniczna A nstrji obdarzyła nie-  ̂ bnie wyrażać o otwartości kanclerza i obiawić wy 
tylko Anstrje ale i całą Enropę. Wykazaliśmy jnż i soki szacunek dla jego osoby, że zatem nalepy się
fakt jeden, świadczący o pewnego rodzaju taje
mniczym stosunku pana Cblnmetzkiego do mini
stra spraw zagranicznych, więc nie mamy potrze
by dziwić się temu kokietowaniu przywódzcy opo
zycji z panem Kalnokym. Podobne zjawiska nie 
są jedusk w stanie ucieszyć nas.

Wobec takiego stann rzeczy, hr. H>hen- 
wart odstąpił od zamiaru przemówienia w Ubie i

jeszcze ciągle dobrego skutku tej mowy spo
dziewać.

Tymczasem wiadomości nadcbodtąee z Pe
tersburga do Wiednia mówią, że pomimo całego 
tam okazywanego spokoju, car Aleksander bardzo 
niezadowolony jest i  z ogłoszenia traktatu 1879 r. 
i z mowy ks. Bismarka. W taktom usposobieniu, 
dodaią, czuje ou potrzebę zemszczenia się na 

zaznaczenia stanowiska prawicy wobec rozprawy kimś, a że na niemieckim kanclerzu zemścić się 
nad traktatem  handlowym; wydawało mn się, że , nie może, więc kto wie, czy nie padnie ofiarą p.
wystąpienie z« strony prawicy nie jest koniec nie Giers. Rosjanie oburzeni są zwłaszcza ofiarą nsług
potrzebne. Cóżby miał był odpowiedzieć na szumne 
deklamacje narodowców niemieckich, którzy za
rzucając Czechom t a j e m n ą  grawitację ku Ro
sji, a sami o t w a r c i e  ku państwu niemieckiemu

ks. BiBmarka w sprawie bułgarskiej.
Ff-ss. Ztg. charakteryzuje obecną sytuację 

wybornie następnjącemi słow y: „Obraz obecnych 
stosunków między obydwoma półoccnemi cesar-

graw itn ją  ? Do takiego rodzaju popisów retorycznych , stw&tni jest tak posępny, iż DOsępn ejszym nio 
nikt wielkiej w agi nieprzywiązuje To zaś, co mó- mógłby byc wprost bez naruszenia pokoju, że ks. 
wili członkowie klabn niemiecko-aastrj&ckiego, nie Bt-mark jednem pociągnięciem pędzla nczynił go 
nadawało się do polemiki — wyjąwszy chyba wy
żej w spom niano wywody p. Cblnmetzkiego.

Znalazł się jednak ktoś. co protestował prze

jaśniejszym, przynosi to zaszczyt jego zręczności 
i jego zamiłowauiu pokoju ; obraz jednakże nie 
zyskał przez to nic na wierności. Od skiaienia

P o r t a  na mocy traktatu berlińskiego od
mówiła żądaniu C z a r n o g ó r y *  wydania areszto
wanych z powodn awantury koło B u r g a s  ban
dytów czarnogórskich.

Pol. Corr. donosi z Konstantynopola, że Por
ta  istotnie zamierzała wysłać K i a i i m a  b a s z ę  
w specjalnem posłannictwie do S o fi i , i te  za
miaru tego zaniechała wsltutek przedstawień, ja 
kie poczynił ambasador rosyjski Nelidow.

Według doniesień prywatnych z Kairu miał 
wybuchnąć w B e j r u c i e  konflikt między c h r z e- 
ś c i a n a m i  i m a h o m e t a n a m i .

Korespondencje „G-az. Karod."
W iedeń  d. 9. lutego 1888.

( Posiedzenie Itby.   Rozprawa nad traktatem
handlowym z Niemcami. — Wojna czy pokój ?)

( ouz.)  Dzisiejsze posiedzowe Izby po naj
większej części poświęconem było rozprawie nad 
traktatem  handlowym między Anstrją a Niemcami. 
Ponieważ mówili prawie wył^cam© członkowie 
skrajnej lewicy i klnbn niemiecko - anstrjackiego, 
rozprana była nacechowana barwą polityczuą.

Poseł Bareather proponował „deputację clo- 
wą* między Anstrją a Niemcami, polecając pro
pozycję swoją, która w odpowiednich organach 
wiedeńskich przyjętą została sympatycznie, nader 
gorącemi wyrazam i; poseł Menger również prze
mawiał za ścisłem połączeniem polityki hanllowoj 
Austrji z polityką handlową Niemiec, a pan mi- 
mstbr haudlu nie okazał się wprost przeciwnym

eiwko zdaniom niektórym, wy powiedziany m przez car& Zależy, c,.y będzie pokój, czy wojna. A jestto 
posłów lewicy. Był nim poeeł młodoczeski H-rold, mewątphwem, że niejeden jnż mocarz, bardziej 
który po raz pierwszy wystą.dl dziś z mową w p0^0iowo usposobiony niż Aleksander 111., został 
labie. Mowa jego zawiera ustępy, z któremi cała postronneini a na pozór mało znacząceini wpły- 
prawica zupełnie się zgodzić może. Poseł Herold , waDQi w nieszczęsną wojnę wpędzony, 
polemizował przeciwko dość wybitnie wypoMe: | Fryderyk W. wyraził się był pewnego razu, 
dzianym tendeucjom podporządkowania Austrji io ^  p„łoteni&i w których o wojnie me decyduje 
pod hegemonie pruską; polemizował dalej prze- kró|ewska C7y cesarska M.,Sp uamm cy , lecą
ciwke nioograniczonym pochwałom, uZyczonym . oegar„ka Mokć p rz jpa,lek. także -
błogim skutkom przymiern ar stre-memieck ego, konczy 7(jjs ~  _  może ja d k o iwiek mało.
wyrażał wątpliwość co do wartości przymierza znaczny przyyoadek sprowadzić wojnę, jedna iskrs 
dla Anstrji. Wbrew prawdziwym czy y wyWota wyonch najokro niejsty*. 
przekonaniom lewicy, te  Aastrja jest i powinna . J J • i i u:
zawsze pozostać państwem Nieu.ieck.em. wskazał 1 . Do zanotowanej już wczoraj pogłoski o kon-
p. H erold fakt. że większość mieszkańców Austrji greme europejskim dodają dziś, /.e to rzą i nie- 
jest słowiańską, i ze trudno w skutek tego p o j ą ć . - . “ >*<*1 ma go mocarstwom zaproponować i to
.k im  spOBObem m . b,P p .b -U .m  . t r i K ' 1'  * *

cnie germańskiem, jak tego pragną członkowie poa°J0w4 aaczsę azieuniKarsaą.
lewicy.

Gdyby p Herold byl poprzestał na tych o- 
świadczemach, mowa jego byłaby wywarła le.sze Do Pol. Corr. donoszą z Paryża: W fraa-
jeszczo ważenie ; ale zapuściwszy się pod ko- cuskich kolach wywołało ogłoszenie traktatu przy* 
nieć w szczegóły i wyrażając twierdzenia wątpli- mierzą miedzy Niemcami & Anstrją daieko wię* 
wej wartości, ułatwił tern tamem przeciwnikom ksze wrażenie, m t mowa niemieckiego kanclerza, 
Odpowiedź, która jednakowoż tkładala się po cię- co da »ię wytłumaczyć tem, iż przedost&tuia. do- 
ici ze „śmiechu i wesułosci“, więc zrzekła się tycbczae jeszoze niezapomniana mowa ks. Bismar- 
argumentacji. ha była wprost skierowana przeciw Francji, pod-

J&kie wrażenie wywołała mowa Bismarka w czas gdy ostatnia przeważnie <>daosiła się do Ro- 
pojedyńczych częściach Eurooy, wiadomo. Pomimo sji. Tak prasa, jakuteż polityczne osobistości 
jednak tego. io praia niemiecka, angielska, nawet podnoszą wobec trójprzymierza konieczność utwo- 
s&m Journal de St Petersburg uważają pokój za rzeuia silnego i trwałego rząm  we Fraacji. Wobec 
prawdopodobniejszym o wiele od wojny, w sforach tego staje sie co duia wiecej orawdopo lobaem 
politycznych wiedeńskich nw&żają położenie me- powierzenie Floquetowi misji utworzenia nowego 
tylko za niezmteaioB** kn lepszomn, leoz nawet za gabinetu.
wielco naprężone. Wiec i wystąpienia kanclerza We wazystkich treb  sprawach ma się w tej
niemieckiego, uosobienia rzekomo pokoju ouropej- chwili dyplomacja rosyjska krząiać gorączkowo 
skiego, niBoddało uam pewności pokoju. Zkąd ma- w Paryżu
my się jej teraz spodziewać?

B e z  e c ł i a .

Usiłowania ambasadora Mohrpnbeima ponie- 
’ r&ć ma gorąco ks. Lencht-nberg. A ponieważ we- 

dłng konstytucji francuskiej trak ta t tego rodzajn 
i musi być przeolożouy Uborn do zatwierdzenia, 
I przeto trak ta t aljanso*y będzie podany do pnbli- 

czuej wiadomości. Tekst traktatu ma być para-
Pomimo wszolkich usiłowań, ażeby potężną frazą traktatu auetro-rosyjskiego. Zdaje się jedna-

mowę ks Bismarka jako stanowczo pokojową po- kowoź, że gabinet obecny Tirarda me posiada do
jąć i wytłumaczyć, pozostała ona przecież bez sil- statecznej powagi do po.lobnej akcji i dopiero
niejBzego echa w kieruukn pokojowym, szszegól- w razie zmiany ministerstwa na gabinet silniej-
niej tam. gdzie go najbardziej wyczekiwano, tj. szy i żywotniejszy, mo e być mowa ua eerjo o per-
w Peter-burgn. | traktacjacb alj&nsowych m'ędzy Rosja a Francją.

Ogólny brak z&ufania do sytuacji politycznej W tym celo przebaczają już Rosjanie Flo-
nie został wcale przełamanym. Giełdy są ciągle ąnetowi znany wykrzyt jego Vive la Pólognt,
ponure; nio mają ochoty ufać nawet ks. Bismar- M o nsitu r! i popierają go jako przyszłego szefa 
kowi. Cokolwiek bądź wywołuje na nich spadek gabin-tu w nadziei, że byłby to gabinet czynu.

“  . Środków, środków 1 — zawołał Geza. — 
Pozwólcie, abym wam wygodził; tak długo prze
cież iyh.ni t  waszoj laski l

Geza całkiem zapom niał, ile go kosztowały 
drobne prezeuta dla Ireny. Gdy więc pobiogl do 
swego m ieszkania. aby wziąć kilka banknotów,

• i W Pngllarp,i0 tylko jodną 20-fraukówke. 
Najprzód schwycił się za głowę, potem zaciął 
śmiać się serdecznie, i tryumfująco podniósł swój 
pugilares do Delilea.

— Teraz wydrwijcie mnie i moją pyozałko- 
watą obietnicę — zawołał. — Patrzcie, eto cały 
mój m ajątek... Ale poczotajoie... poczokajcie... 
mam głowę i ręce pełne złota I Gdyby mi tylko 
raz przyszła prawdziwa ochota do pracy l... Mała 
gorączka pracowitości!... Może przypadkiem wie
cie, gdzie podziałem libretto mojej opery ?.,.

W końcn sierpnia opuściła Irm a Brnk*ellę. 
Geza był podrażniony, a to usposobienie oddziałało 
korzystnie na jego pilność.

Pewnego poraukn nczuł „m ałą febrę*.. Poło
żył przed sobą papier z nutam i, prz gładził go 
ręką. zaciął pióro, oparł łokcie o jedyuy chwiejny 
stolik swego poddasza, napisał w iorsz, przekreślił 
go — wyciągał się ustawicznie — dręczy! go w ca
lem cieie niepokój. Postanowił przejść się trochę, 
poszedł do parkn. kiedy niekiedy stawał, jak gdyby 
słuchał głosu wewnętrznego, potrącał przechodniów, 
i wreszcie osiadł na ławce. Nagle burza s począt
ku c icho , potem coraz głośniej huczeć zacięła, 
uderzając o drzew korony. Geza wstrząs! się... 
cała fala muzyki priebhgała jego dnszę.

Pośpieszył do mieszkania, i pisał i pisał...
Godzina, w której zwykł b ł ł  przychodzić do 

inny na drugie śuiadauie — Delileo rzadko był 
wtedy w domu —- dąwno jnż minęła. Nadeszła 
późua chwila obiadu. Geza wciąż jeszcze siedział 
pochylony nad papierem. Niektóre kartki leżały 
w koło niego na podłodze. Ktoś zapukał do drzwi. 
Nie słyszał. Wszedł Delileo.

— Co też porabiasz, młodzieńcze, że cię dziś 
jeszcze nie widzieliśmy? Czyś chory?

Geza spojrzał na niego, jak gdyby zbndzony 
ze snu czarownego.

— Nie, — odpowiedział po prosta , — pra-
onj|.

Był śmiertelnie blady i ręce mu drżały
Delileo nastawa! na to, aby przerwał pracę 

przynajmniej na godzinę.
Geza niechętnie poszedł ;.a nim. Siadł do 

stołn, nic nie mówił i patrzył ciągle w jeden punkt, 
jak czarnoksiężnik. Po obiadzie począł chouzić po 
uokoju, mrucząc pod n"sam meloUje bez związkn. 
Kiedy niekiedy uderzył w klawisze starego piani 
n a ; z zamkniętemi nsty ehciał wydobyć z siebie 
ton, w którym miał się kończyć jakiś wielki finał; 
gestykulował rękoma, jak gdyby pod jego dyrek
cją stała orkiestra. Nagle tupnął nogą i zaw oła):

— Brawo 1
Delileo, który dawniej często obcował z po

etami i kompozytorami, me przeraził się Trakto
wał młodzieńca z pobłażaniem, które się należy 
nieszczęśliwym, chorym nmysłowo i geniuszom. 
Anna nie mogła żadną miarą przeniknąć tej dzi
wacznej istoty, i naresłcie — chuci? 7, zresztą ia - 
wsze obchodziła się z nim z całym respektem — 
wybnebła śmiechom wesołym.

W niepojęty sposób skrzypek wziął jej to 
dzieciństwo bardzo za złe i opuścił mieszkanie, 
szepcąc: „Dobranoc*.

Aż do samego świtn pracował nad swoją
operą,

Minęło kilka dni — d n i , w których Geza i 
uio jadł i nie suał, wyglądał zdenerwowany, przy- 
tem jedn*k napawał sie niewysłowienie bolesnym  
szczęściem, stanem niebiańskiej egzaltacji.

Daremnie ostrzegał go D alileo:
— Nie zapracowaj się , można swój dar in- 

wencyjny przedrainić, tak jak można głos prze- 
śpiewać; zachowuj miarę 1

G«za potrząsał tylko piękną głową i nśmie- 
ch&ł się, oczy przymrużając. Może nie słyBzał na
wet głosn op iek un a!

Aż naraz, gdy sam sobie klaszcząc w dło
nie, skończył finał piątego aktn — trzeciego i 
czwartego coprawda jeszcze nie rozpoczął — za
milkła jego dusza. Pegaz zrzucił go, jak to umie 
spracowany i zmaltretowany Pegaz; — zrzucił go 
s jasnych sfer do nędzy ziemskiej.

Gwałtowny ból głowy i melancholia bez mia
ry dręczyła go, własna jego praca wy lała ma się 
nagle wstrętną; gdsie piorwej widział tylko pię

kności swego dzieła, ujrzał dziś same tylko t>łę. 
1y; porównywał je z ntw»rami innych mistrzów, 
zgrzytał zębami, i pięścią bił się w czoło. P tępił 
robotę swoją uii-litosciwie. jako przesadna i śmie
sznie romantyczną. Znosił tylko najzimnieisze, 
najsurowsze pożywinnin umzvczne. Noituruo Szo
pena wprawiało go w nerwowe roz irażmeuie. Nie
ustannie grał „Chaconne* Bacha. Kobił wreżenie 
wracającego do zdrowia po dmgiej chorobie. W 
zanie ibanej odzieży, ociężałym krokiem wałęsał 
się bez planu, albo tez prze-oa^ywał w najcie
mniejszym zakątku ziel nej izby całerni godzina
mi z głową w dłoni.

Raz, gdy niebacznie je iuę z ostatnich swych 
kompozycyj grat na -krzypcach. odł>żyt z nerwo
wym pospiechem instrum -nt, wcisnął się w głąb 
wielkiego fotelu skirzanogo, uiespokojme ogryzał 
pazoogeie, a potem nagle kurczowem wybuchł 
tkauiem.

W tej chwili Anna skromnie przystąpiła do 
niego, litościwie pogl skała ma włosy i szepnęła

— Biedny Gezo, czy to tak boli, być ge
niuszom ?

Porwał ją na kolana i całował długo a ser
deczni# we włosy, w oczy. w usta, a g iy począ
tkowo na pół prze9trasz«ina, a ua pół zadowolona, 
uareszcie wyrwała się z jego objęć, on się temu 
nie sprzeciwiał, lec/, wz ął obie jej ręce w swoje 
i patrząc z wiarą na ma, rzek ł:

— Anno, moja dobra Anno. czy możesz mnie 
znosić? Chcesz być moją żoną? Nie teraz, a łeg ly  
staue się wielkim a rty s tą ... może jeszcze takim 
się stanę dla ciebie.

Zapłoniła się i w yjąkała  :
— Cóż poczniesz z taką nierozumną dzie

wczyną ?
— A jeżeli mi się tak podobał — żartował 

Geza w zroszony.
Schyliła główkę nad je^o rękę, którą ucało

wała, a potem siadła u stó i jego ua podnó/.ku.
Tak ich znalazł Gaston. g ly  wrócił. Dał 

dzieciunym zaślubinom swoje blogosławieuitwo.

(C. d. n )



lagasin de flo m u tes an Fnntemps Kołnierzyki i manscety.
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, p o le c a  Cylindry I Chapean-clagne.

Kapelusze flleowe.
Kalosze i parasole od zl. 130. 
Chustki Jedwabne i niclane.

Kaftaniki wełniane i skarpetki. Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 
Perfumy angielskie. Ignaeego Frieda przy ulicy Hetmańskiej I. 8,
Towary z bronzn, drzewa I skóry. Obok kantoru pp. Sokala i Liliena.

2 GA ZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Lutego 18b8

Zabiegi te, a mianowicie wymienianie Anglii 
jako trieciego sojusznika obok Francji i Rosji, 
zwróciły na siebie nwagę politycznych kół angiel
skich. Wystosowano te ł w Izbie gmin odnośne 
zapytanie do rządu. Fergnsson odpowiedział, że 
rząd nie wszedł w żadne kombinacje, któreby ścią
gnęły na Anglię obowiązek militarnej akcji.

Skutkiem zadymki sginęli w ekolieach Fińska 
państwo Bykowscy, niedawno poślubieni małżonkowie, 
obywatelstwo z powiatu mozyrekiego. Wyjeehali oni 
z Pińska poeztowemi saniami dnia 3. b. m. o godzi
nie 8. nad ranem, apodziewająo się przed wieczorem
dotrzeć do domu. Wśród zadymki furman zbłądził
około południa, leoz epoetrzegłesy wioskę, id a ł się 
de niej pe pomoc, zeetawiająo w saniach obeje podró
żnych. Peaoe tę istotnie nsyskał, ale tymczasem za- 

Ze względn na świeże pogłoski o koncentra- dymka tak wzroeła, iż nie można było na razie od- 
eji wojek resyjskich w zachodnich goberniaeh i ssukeć miejeca, w którem państwo B. w ean 
nad Prntem  zwraca półnrzędowa Polit. Corr. nwa- pozostali. Trafione do nieb dopiero nad ranem nan- 
gę na list, który otrzymała z Warszawy. iutre i znalezione ich już nieżywych, złączonych wza-

W liście tym zaznacza korespondent, iż jak  jemnym cetatnim nściekiem.
z jednej strony nie ma wcale dotychczas oznak * S la b . W niedzielę 12. bm. o gedz. pół de 7. 
usprawiedliwiających przypuszczenie, jakoby roeyj- wieczorem odbędzie eię w kaplicy 00. Zmartwyeh- 
ski zarząd wojskowy zaprzestał przeprowadzenia w8tańców ślnb p. dr. Mieceysława Staneekiege, kaa- 
zapowiedzianego w Russkitn Inwalidzie systemu dydata adwokaekiego w Gorlicach, syna znanego pro- 
wojskowych zarządzeń, tak z drugiej strony, od j fel0ra tutejszego uniwersytetu, z panną Konstancją 
ezasn znanyoh dyslokacyj, dokonanych w jesieni z. r. Bielańską, eórką Earola i Eryetyny Bielańskich.
nie można było spostrzedz w ostatnich czasach 
jakiehś nowych ruehów wojsk rosyjskich.

Jesteśmy pewni, że za kilka dni zmieni 
A K ć. Corr. swą opinię i wbrew twierdzeniom 
swego korespodenta będzie musiało przyznać , że 
j.«61i ebok ogólnych zapewnień jest coś, co znowu 
w tej chwili posępne wywołuje niedowierzania, to 
właśnie owa nieczułeść Rosji na wszelkie pośre
dnie ostrzeżenia i konsekwentne wykonywanie pla
nu dyslokacyjnego, które ani na chwilę nie dozna
ło przerwy. Obok gorączkowych nsiłowań zawarcia 
sojnszn z F ra n c ją , dają właśnie te najnowsze za
rządzenia wojenne słuszny powód do niepokojów.

Łagodzącą jest w tym wszystkiem chyba ta 
okoliczność, że z Brnkseli donoszą, i ł  rokowania 
o pożyczkę rosyjką 500 miljtnów na tamtejszym 
targn pieniężnym rozchwiały się. Mówią, że w o- 
s ta tu u j chwili car cofnął się z powodu zbyt ucią
żliwych warunków i że wskutek tego kapitaliści

* Z m a rli . W Warszawie zmarła w 52. r. życia
Marja z Łnbowidzkich Sienaioka, opieknika różnych 
inetytueyj filantropijnych.

Es Władysław Kazimiera Łubkeweki kanoaik 
i jubilat, proboszcz parali Żnkśw w dekanacie war
szawskim, zmarł tamże w 78. r. żyda.

We Wiedniu zmarł harem Seiller, który był 
niegdyś burmistrzem wiedeńskim.

W Temeezwarzc zmarł w 53. r. życia pułke- 
wnik Ladwik Fraaeke de Almae, komendant 6. p. 
hnzarów.

Na zamku Earlekrem zmarła hrabina Agnieszka
Jadwiga Eiunky, z demu hr. Sehaffgetseh, dama krzy
ża gwiaździstego, w 78. r. życia.

W Kolumbii zmarł tamtejisy delegat ape- 
■teleki, msgr. Agnozzi, były nnnojnsi apoetolski 
w Siwajcarji.

Nabożeństwo żałobne za spokój dnszy óp.
belgijscy wystąpili z konsorcjum. Jest jednak przy-; Henryka Janki prezesa towarzystwa zaliczkowego w 
puszczenie te  i kapitaliści belgijscy nie wiele za- i  Rudkach, oficera artylerji wojska ge z r. 1831.
ufania mieli do Rosji, gdyż nawet mała, na 22 ozdobionege krzyżem rirtuti militari, peała na zejm 
miljonów rubli obliesona a w d. 7. b. a .  de snb- j w Kromieryóu, posła na sejm krajowy, preieia towa- 
skrypcji w Amsterdamie wyłożona pożyczka na rzystwa gospodarskiego, członka wydziałi pewiatowe-
koleje rosyjskie, nie znalazła doić subskrybentów.

Koln. Ztg. potwierdza, że rząd niemiecki 
przedłoży jnź w najbliższych dniach pruskiemu 
sejmowi wniosek, tyczący się wybudowania pe
wnych linij kolejowych strategicznych ku wacho-

go, właściciela dóbr ziemskich edbędzie się staraniem 
towarzystwa zalioikewege w Rndkaeh w sobotę 18. 
bm. e 10. godzinie rano w koóeiele parafialnym w 
Radkach.

* M in iste rs tw o  obrony krajowej zarządziło, aby 
władze sporządziły i prowadziły imienne wykazy in
żynierów cywilnych, należących do pospolitego ruize-

dnim granicom państwa kosztem 100 milionów nia tak samo, jak wykazy lekarzy i weterynarzy tej
marek. samej kategorji. Chodei tn c należyte wyzyskanie fa-

Z Berlinn telegrafnją do Tester Lloyda, że ehowo ukwalifikowanyoh de specjalnych celów woj- 
pogłoska, jakoby znany wojskowy pruski, jen. hr. ikowych, więo e użycie w danym razie inżynie-
W aldersee, miał wstąpić do jeneralnego^ sztabu rów oywilnyeh do budowli fortyfikacyjnych i kemnni-

kacyjnych.
• Z k a rn a w a ł* . Na dochód tew. „biblioteki 

słuchaczów prawa* we Lwowie edbędzie eię 12. bm. 
w salach kasyna miejskiego wieczór i  tańcami. Bilet

W  sprawach grrrnnych.

anstro-węgierskiego, nie potwierdza eię. Pcwnem
jes t natomiast, że hr. Waldersee brał udział w
aaradaeh tego eztabn pod prezydenoją arcyks. Al
brechta i przedłożył mu plan kampanii Moltkego.
Na wypadek wojny miano też postanowić, ażeby j wntępu ed eeoby 1 'ił" 50 et. Bilet familijny (4 esc
do głównych kwater obn armij wzajemnie, wyżsi jjy) g Biletów destaó można w kasynie miejskiem
•fioerowie niemieccy do anstro-węgierskiaj, a an- łd  goit n _ i ,  a w niedzielę ed gedz. 4. pe pełn-
•tro-węgierscy do niemieckiej, byli przydzielani. dnin prEJ kaiie- Tańce prowadzić będsie p. Adelf

Abrahamewici.
Kasa wiecierku z tańcami ełnebaezów pelite-

ohniki otwartą będzie w betelu Georgia w niedzielę
12. bm. od gedziny 9. rano de 5 wieczór a w dzień

. . . .  . , .. , wieczorku tj. 13. bm. od god*. 9. de 6. wieczorem,
Sejm, załatwiając przedłożenie swej komisji |a i  w ka ie mi, jlk i(. .

gminnej o sprawozdaniu z czynności dopaitamen- 1
tn gminnego Wydziału krajowego, poleeił, aby I * W szy stk ie  • r d y n a r ja ty  b isk u p ie , inper-
W ydsiał krajowy w sprawach tycząeych się ntwo- intendatura wyznania ewangielickiege 1 priełeżeństwa 
rżenia nowych gmin badał jak najdokładniej sto- wyznaniowe izraeliekie w miastach, gdzie fankejonnją 
snnki faktyczne, mogąee wpłynąć na załatwienie i komisje egzaminacyjne dla nauczycieli sekół ludewyoh, 
tyeh spraw, zanim przedłoży odnośny projekt do wezwane zostały przu  krajową radę izkolaą de wy- 
■ehwaly sejmowej i aby przytem zawsze miał na znacz-nia egzaminatorów dla aauki religii, z której 
oku zasadę, iż tworzenie nowych gmin może być wedłng rezaicrionego obecnie na Galicję rozporządae- 
dopnszezonem tylko w wyoadkach wyjątkowych, «ia minieterjalnego z r. 1886 , składać muszą oso- 
godnych szczególnego uwzględnienia. bny egzamin uztny wazyzey kandydaci i kandydatki,

Owoż Wydział krajowy zawiadamiając o po- poddający się egzaminowi kwalifikacyjnemu de stkół 
wyższej nebwale sejmewej wszystkie wydziały po Indowych. Oprócz egzaminatorów, pewyżej wikazaie 
wintowi, wzywa ja, ażeby przedkładały «we wnio- władze kościelne i przełożeńetwa wynaiiewe mają 
ski na ntworzenie nowych gmin przy śeisłem jeszcze delegować komisarzy do udziału przy egiem i 
przestrzeganiu powyższego życzenia sejmu, a nad- naeh z religii. Komisarzom tym i egzaminatorem służy 
to zaleca im, aby w ogóle wnioski w sprawach ocenienie egzaminu, oraz prawo edbywaiia s kaady- 
gminnych i powiatowych przedkładały Wydziałowi datami osobnych lekeyj próbnych w obecności dyre- 
krajewemu najpóźniej na 15 dai przed Otwarciem która komisji egzaminacyjnej, osiem wydania opinii o 
sejmu. Zdarza się bowiem bardzo często, iż Wy- uzdolnieniu kandydatów de ptmosniesego udzielania 
działy powiatowe przedkładają w sprawach, doty- j nauki religii w sastępstwis właściwego aanesyeiela, 
eząeyeh gmin lub powiatu, wnioski wymagajaee 1 względnie kateehety. Uzdolnienie te pemeoniezege 
uchwały eejunewej lub netawy krajowej dopiero udzielania nauki religii, dla ezkół Indowych peipoli- 
podczas obrad sejmowych, a nawet w ostatnich tych, ma walor takie dla szkół wydziałowych. Dyre- 
dniaeh sesji sejmowej. Postępowanie zaś takie ktorom komisy] egzaminacyjnych poleoons zwracaó 
wprowadza Wydział krajowy w trudne położenia, wszelką uwagę na egzamina kandydatów etanu nan- 
gdyż z jednej strony eheiałby prośbie powiatu i ' ozycielekiego a nanki religii, a te oo de metedyeine- 
gmin nadość nciynić, z drugiej strony zaś nie j go traktowania tago przedmiotu. Dyrektorowie oi ebe- 
jest w stanie dla braku ciaeu i nawału spraw na- | wiązani są komunikować swój sąd oo de metodyozaej

strony egzaminu reprezentantom odnośnego kościoła 
względnie wyznania.

* N ow y p ro ro k .  Broszurę p. t. „Jeet tylko je
den Bóg prawdziwy i jedun tylko religia prawdziwa", 
napisaną i wydaną przez pana Marję Wieniawę, skon
fiskowała wcaoraj prekuratorja. Autor, poddany prneki, 
otrzymał równocześnie nakaz, aby w przeciągu dai 
ośmin spuścił granice Auitrji. W liście do iae wy
stosowanym uekarta eię on, źe władza pnypinuje ma 
myśli, któryoh „głosieiel niewinnej prawdy* weale 
nie miał. Przejriawesy jednak broszurę pana Marji 
Wieniawy, przyszliśmy de przekeaaaia, śe prawda ta 
znewu nie jeet tak dalece .niewinną*, w niedozwo
lony bowiem sposób występuje przeeiwke istaiejąeemu 
stanowi rzeczy, a zwłaszcza przeciw praktykem ko
ścielnym. Przez konfiskatę nie poniósł ereieią świat 
zbyt dotkliwej szkody; broszura bowiem eeła jeet 
produktem chorobliwej fantazji, męża jakiegoś ebłędu
religijnego... Pan Marja Wieaiawa ehoiał się zabawiś 
w nowego proroka, w jaki zaś ipesśb, e t*m poaoza 
nas tytuł brozznry, który jako jedyne w ewoim re- 
desjn eurioenm poniżej podajemy. Oto ów tytuł:

„Kościół Boży!  Wstęp i zapis każdemu do- 
zwoleay. Wszelkie żądane w tym względzie bliższe 

n. a iu i  vr ezciegóły, wiadomośei, wskazówki, rady i «bjaśnienia
O sta tk i. Na świeeie nie ma nic trwałego 1 udzielają eię w nmyślnie aa ten cel utrzymywanej

weale; takie to straszne aą losu wyroki... niebawem apeejalnej „Kancelarji Kościoła Bożego*, otwartej
■kończą zię  ̂ więc skoki, bale, skończą się rasem i codziennie dla przyjmewania Interesantów ed godziły

żyeis raeeay zbadać.
W wykonanin dalszej uchwały sejmewej, po

wziętej przy załatwieuiu sprawozdania rzeczonej 
komisji o ozynneściseh urzędowych departamentu 
gminnego, polecającej postępowanie na drodze ba
dań sprawy reformy gminnej i zawiązanie roko
wań z rządem co de reformy gmin wiejskich i 
obszartw dworskich, uchwalił Wydział krajowy 
ustanowić komitet dla wypracowania zasadniczych 
postanowień reformy pomniejszych miast, miaste
czek i gmin wiejskich.

W skład komitetu powołał Wydział krajo
wy posłów dr. Stanisława hr. Bsdeniege, prof 
Piłata, dr. Skałkowskiego i zastępcę członka Wy
działu krajowego Henzls. Pierwsze posiedzenie ko
m itetu w celu wzajemnego porozumienia się i n- 
łeżeaia programu postępowania, odbędzie się dnia 
9. b. m.

M a  licowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 11. lutego.

bale i skoki. — Więc gdy zapustno-tanecznej go
rączki koniec się zbliża, ba, już jest zbyt bliski, 
ticant półmiski —  aa nich smaczne pączki. Tak 
tioant pączki — pod niemi półmizki. — Wszakże 
eatatki nadeszły nie po to, by ludzkość głodem świę
ciła dzień tak i; męża ! dzieeiaki! „jeść* — to dzisiaj 
motto, motto dzisiejsze: „jeść* aę ie  1 dzieciaki 1 — 
W tańcu nieeh ludzkość kręci się wytrwale; niech 
grzmią hołupoe, pączków roaną ezańce, gdyż tańce 
wkrótce znikną, i  niemi bale, tak, wkrótce bale skoń
czą się i tańce.

* Z im a. Otwarte jni ruch na przeetrzeni Chy- 
rów-Stryj, pezeetaje zatem jeszcze na kolei pańztwo- 
wej dla ruehu zamknięty tylke ezlak Stanieławćw- 
Haeiatya.

Dnia 8. lutego podjęte na szlaku Taraów-Nowy 
Sąez takie rueh towarów zwykłych, tak, iż obecnie 
na szlakach kolei pańatwewej ekręgu dyrekeyjnege 
krakowikiego ruch osobowy, jakoteż dla pakunków 
towarów peepieeinyoh i zwykłyeh otwartym został, 
tyike aa aalaku Stróże-Gorlioe-Zagórz zamkniętym po- 
aettąje.

9. do 1. rana i ed 2. de 6. wieeiorem z wyjątkie 
niedziel i dni świątecznych. Przyjęcia, rady, mfer- 
maeje i w ogóle wazelkie ezynaeśei i aałagi kance
laryjne udzielają się bezpłatnie. Zarządzający: Marja 
Wieniawa. W a ś n a  u w a g a .  Biednym lecz pra
gnącym nawróeiś eię na drogę prawdy i eaety książka 
ta wydaje eię bezpłatnie w kancelarji. — W handlu 
księgarskim cena książki 1 zł.u

* R ek ty fik a t sądowy •  pobicie. Nie każde
mu wiadomo, że duża paka aktów, włożona między 
dwie twarde kompatury i związana sznurkiem, nazy
wa zię w technicznym języku urzędowym .rektyfika
tem*. Taki „rektyfikat* wzrasta obecnie w tutejszym 
sądzie karnym p. t. „Sprawa o pebicie Ludwika Ma
słowskiego*. Ustawa nie doiwala nam pedawać szcze
gółów prowadzonego dochodzenia, wiemy jednak, ie 
oo chwila jakiś spokojny obywatel, którema skóra p. 
Masłowskiego jeet tak obejętną jak śnieg zeezłore- 
ozny, bywa de nądn powoływany, ażeby zeznaniami 
ewemi wzbogaoił „rektyfikat* o pebicie, a jeden, któ
rego pomimo zaprzeozenia p. Masłowskiego, że nigdy 
bitym ais był, o przyłożenia ręki de swej skóry pe-

dejrzywano, siedzi jeszcze ciągle w więzieniu ku ogól 
nemn zdumieniu prawników, nie umiejących sebie 
wytłumaczyć, jakim spesebem skóra prywatna może 
aż na kilkomiesięozaą .Prerentiyhaft* narażać.

Może niniejsza wiadomość e „rektyfikacie* zdo
ła zrektyfikewać poglądy sfer decydujących aa całą 
tę sprawę, a przyczynią się do zrektyfikowania opinii 
pnblieznej oo de charakteru reckomo pobitego, który 
nie przestaje swą efronterją i uganianiem eię za skan
dalami jątrzyć publiotnośoi.

* W aln e  zgromadzenie lwowskiego oddziału
towareystwa gospodarskiego galieyjekiego odbędzie eię 
w niedzielę 19. b. m. e godzinie 8. pe południu 
w zali obrad komitetu towarzystwa, ul. Ossolińskich
1. 15, I. piętra. Na porządku dziennym: Sprawozda
nie z czynności za rek 1887.; wybór komieji do 
sprawdzenia rachunków za rek 1887. ; wybór 4 de
legatów i zastępcę na 1X111. walne zgromadzenie 
towarzystwa ; wnieeki członków ; odozyty i wykłady 
popularne: a) „O eztueinyeh nawozaeh* (p. Adolf 
Panli, właśeieiel fabryki ekemicznyoh produktów 
w Tnree pod Kełemyją) ; b) . 0  uprawie warzywa* 
(p. dr. Oleeków, profesor szkoły wyższej rolniczej 
w Dublanach); pogadanka e bieżących eprawaeh 
rolniczych.

4 Pośw ięceniem  Dr. Lory, Polak, zmarł teml 
dniami na Węgrze^,. Przyczyną zgonu było zaka
żenie krwi podczas operacji, którą wykonywał na nte- 
fiej pacjentce. Rodak naez mieszkał w Preezburgu, a 
zmarł w Modoz.

* Znrsąd apteki Piotra Mikelaseha pe
śmierci śp. Earela Mikelaseha objął z woli rodziny 
niebessezyka długoletni współpracownik tejże apteki, 
magister farmacji, p. Wład. Gruszczyński. Zastępował 
ea jnż dawniej śp. Earela Mikelaseha, gdy tenie z po- 
weda choroby zmuszony byt eoroeznie po kilka mie- 
•ięey prsebywaś w eieplejiajoh krajach.

* W sprawie sprowadzenia *włok‘ Adama 
Mickiewicza. Na peeiedsenia komitetu w Krako
wie zajmującego się sprawą sprowadzenia zwłek 
wielkiego poety de Krakowa, przewodniczącym wy
brany zoetał dr. Ferdynand Weigel, były prezydent 
mineta.

* MIodliei akademicka wydziału prawniczego
uniwersytetu Jagiellońskiego podjęła myśl ueeoeenia 
zasług profesora Edwarda Fierieha. W tym celu za
wiązał się komitet, który wysłał de liezayeh dawnych 
u<*zniów sasłużenego profesora zaproszenia de wzięcia 
adziałn w obchodzie prejektewanym na koniec b. r. 
■zkclatgo.

* W sprawie rzekomo aresztowanego w 
Sądowej W iszn i ladywidaam etrzymaliśmy aa- 
■tępająey l i s t : Dnia 6. bm. e godi. 4- po południu 
podczas śaieżaaj zamieoi, zajmowałem się zdjęciem ry
sunku z klasztoru 00. Bernardynów a to na wyra
źne żyozeiie tamtejszego e. gwardjaua eelem przesła
nia takowego de księgi zbiorowej klasztorów polskich 
przygotowującej eię jako podarunek jubileuszowy dla 
ojca św. — W ciągu pół gedziay (chociaż te jeet 
miejscowość na uboczu miasta) miałem trzech gości, 
którzy mnie natarczywie wypytywali e powód i cel 
ryzowania. Odpowiedzi moje nie zadowoliły widocznie 
tyeh paaów — a za tern w pewrooie moim do kla
sztoru miałem przyjemność edebrać przeletną wizytę 
reWiaera policji, p. K., którego moje wyjaśnienia e ty
le uspokoiły, że pediiękęwawisy za takewe wcale 
mojej wolności obywatelskiej aie ograniczał. Ztąd zape
wne powitała wieść aąjplerw umitiiozoaa w K ur jerze 
Lwowskim e prsyarepztewanin tajemaiczego indy
widuum. 1 Jósef Kopytkiewict.

* Pokojowy a y p p to m . Z Berlina donoaią o 
wypadku, który pewiulóńby rozprószyć wazelkie oba
wy e wejeę. D. 8. bm., a więc w dwa dni pe ogło
szeniu mewy, etrzymał Bizmark z Rosji 20 fuaków 
kawioru astrachańskiego. Nadawcą był Piotr hr. Szu- 
wałów, ambasador berliński, bawiąey chwilowe w 
Petenburgi. W  dołączonym de praeayłki liśeie, sa- 
komnaikował ea kaaelerzewi, że kawior pochodsi z 
sapasów dwora petersburskiego a przeeyłka nastąpiła 
sa pozwoleniem eara.

Deiwna rzęsa, że wiademoió ta przelała bez 
wrażenia aa giełdzie; wypada jediak mieć aadeieję, 
że estateoiaie ewyoh 20 funtów kawioru przeważy na 
dziejowej nuli olbrzymi ciężar wątpliweśei i etaae- 
wee# zadecyduje pokój.

* Robota tkaeka aa pomoeą ręesnego apa
ratu. Bardzo piękae i eleganckie, a przytem oo de 
zajęcia woale aie trudzą*#, zą wyroby tkackie za po- 
meeą ręcznego aparatu. Jakkolwiek speaćb tea praey 
dopiero ed niedawna wszedł w używaaie, zyskał ad 
rasa bardzo wiele iwelenniosek. Pewodzeaie to ea- 
wdzięeza robota ta nadswyeaąj preetej technice, jak 
niemałej i okoliczności, iż aparat wyrabia, nie tru
dząc pracującego, wielką ilość takioh przedmiotów, 
które uzyskiwało zię przedtem nużącą robotą aa dra
kach. W  ogólności jest te zajęcia dla pań wazyztkioh 
stanów, nawet starszych, którym wzrok już aie do
pisuje. Pemiaąwsiy okoliczność, że wyrabia się w tea 
epeaób dla użytku domowego przeróżne przedmioty 
własneręezaie, ja k : szalo, zarzatki, okrycia głowy, 
ubiory dla dzleei i kobiet, kapy, dywaniki i t. p., 
zajęcie te może być aawet dosyć zyskowne. Aparat 
wraz z różaemi wzorami oglądać meżaa przy alley 
Solarni nr. 4, gdzie także udzielaaą jeet nauka ro
boty aa aim.

* Katastrof*. Do lennik Po/mański deaeei: 
Przy budowie VII fortu na Jeżycach wydarzyło eię 
wielkie aiezioięśeie. Maay ziemi uzaaęły się bowiem 
z wysokiego wałn i nasypały 7 rebetaikśw. Cstereeh 
i  nieh a mianowicie Mareiaa Błaisewekiege z Wir. 
Józefa Janiekiego a Wojciechowa, Wawrzynu Piętę z 
Gorezyaa i Władyzława Romanowskiego a Polskiego 
Wilkowa, wydobyte nieżywych z pod zawalonej ziemi, 
a trzeeh: Walentego Siwesaka a Ławiey, Eaopra Le- 
meńeznka z Eebylnik i Walentego Piechowiaka z Dol
nego Ceradza, ciężka pekaleozeayeh nmitizoiono w za
kładzie Djakenizek. Śledztwo zię toczy es de po
wodu aieszazęśoia.

4 K o n k u rs*  reapieaae aa poeadę pocztmiatria 
przy urzędiit pocztowym w Sędziszowie powiatu Rop- 
ozyokiege ea keatraktem służbowym i kaueją w kwo
cie 100 zł. i  płaeą roenyoh 500 sł. za służbę tele- 
grafiezaą #00 zł. i ugodzić się mająoem wyaagredse- 
aiem za dzienne ectoreraiowa jazdy posłańcze do 
dworca kolei żelaznej tamże;

aa posadę radcy budownictwa w randze VII 
klasy i nadinżyniera w randze VIII klasy ewentual
nie inżyniera w randze IX i adjunkta w rindze X 
klasy w galicyjskiej państwowej służbie budowniezej, 
■ terminem do keńea lutego 1888 ;

wreezoie celem obsadzenia w obrębie gal. dy
rekcji laeów i domen peeady leśniczego z reetną pła
eą 400 zł. wraz z 25%  dodatkiem aktywalaym, tu
dzież z zys Umizewanym każdym razem poborem drze
wa deputatewege i ewentualnie welnem pomieszkaniem 
rozpisuje zię konkurs.

4 Częściowe zaćmieni* słońc* przypada a* 
dziś, 11. lotego, a rozpocznie eię t  godzinie 11. z wie
czora a więo pe za horyeoatem Earopy. Widzialne 
też będzie w krajach aatarktyoznych, na pełuda.iowej 
półkuli ziemskiej, gdzie właśnie jest przesilenie lata, 
oraz aa południowej końozyaie południowej Ameryki. 
Przysłonięta będzie przez księżyc tylke połowa tareiy 
słonecznej.

* O kręg i s a n ita rn e . Repreientaeja mitjeka we 
Lwowie przeprowadzając organizację miejskiej służby 
zdrowia , postanowiła ze względu aa znaezny rozrost 
miaata naszego, powiększyć etat tejże o jedną posadę 
lekarza miejskiego, a zatem miejska służba sanitarna 
ekłada się obeenie ■ fizyka i 7 lekarzy. Skutkiem 
tego pedzielonem zostaje miasto Lwów aa e i e d m  
okręgów sanitarnych, które obejmują stosownie do re
prezentacji miejskie] * 1. grudnia 1887 aastępuląee 
ezęśoi miasta, a miaaewioie: I. okręg sanitaray (Żół
kiewskie i Zamarstynewekie). a) Od plaeu krakow
skiego : prawą stronę aliey Rzeźni, placu Rzeźni i 
dalszą ozęść miasta aa prawym brzega koryta Pełtwi 
aź do granicy miasta, następnie od nlioy Rzeźni: 
lewą etrenę placu Krakowskiego, uliey Kościelnej, pla
eu Strzeleckiego i uliey Klasztornej, dalej ulicę Zam
kową obuetroaaie 1 cały zakład kąpielowy Kiselki aż 
do granicy minata.

II. ekręg sanitarny (Łyczakowskie i Piekarekie). 
Od ulicy Piekarskiej: plac Bernardyński po (trenie 
komendy korpnśnej, prawą stronę ulicy Czarnieckiego 
i Klasztornej, cały obezar góry zamkowej i ulita Znie
sienia ; aaetępnie od nliey Piekarskiej: lewą stronę 
uliey Pańskiej de uliey Koohaaowekiego (naRuraoh), 
lewą stronę nliey Kechanowakiegc, Pasieki Łyczakow
skie i Majcrówkę, drogę Pasieezaą i wizyitkie real
ności ea rogatką Łyezakowaką połeżeae aś de graaioy 
miasta.

III. okręg sanitarny (Zielone i Stryjekie). Od 
bankn hypoteeenego: całą południową etroaę pla
cu Haliekiego i Bernardyńskiego, prawą stronę nlioy 
Fańskiej de nliey Kochanowskiego (aa Rurach), dalej 
prawą stronę ulicy Kochanowskiego, całą Pohulankę, 
browar Kleinów i Pasieki halickie; tudsiei ed Baakn 
hipeteeiaege : lewą stronę aliey Akademickiej, Ścież
kowej, Zyblikiewieza i Stryjskiej aż de granicy mia
sta, także Bieleeko 1 Jusgladówkę.

IV. okręg eamtaray (Chorążezyzna i Wnika). 
Od plaen Halickiego: prawą stronę uliey Akademic
kiej, Ścieżkowej, Zyblikiewieza i StryjekieJ, dalej Be- 
duarówkę aż de granicy miasta — plac Marjaeki od 
realności (1. erj. 1 hotel Geergea) do nliey Koperni
ka, lewą etroaę nliey Kopernika, drogę Wuleeką obu
stronnie i całą Wulkę aś de graaioy miasta.

V. okręg aanitarny (Newy świat i Bajki). Od 
plaeu Marjaokiege: prawą etrenę ulicy Kopernika do 
drogi Wałeckiej, Nowy świat i Bajki aż do granicy, 
lewą etrenę aliey Karola Ludwika od realności I. orj. 
1 (Towarzystwo kredytowa ziemskie) de realaośei 1. 
orj. 15 (obeenie hotel aagieleki), lewą stronę nlioy 
Jagiellońskiej, plaeu Smolki i ulicy Mickiewicza do 
ulicy Brajcrewzkiej, ulicę Brąjerowzką obuztronnie, od 
tejże dalej lewą stronę ulicy Kazimierzowskiej i Gró
deckiej, drogę Lubieńską obustroaaie aż de granicy

iazta.
VI. okręg saaitarny (Begdanówka, Kleparew- 

ekie). Od nlioy Karola Ludwika: prawą etronę ulicy 
Jagiellońskiej, placu Smolki i uliey Mickiewicza do 
ulicy Brajerowzkiej, — lewą stronę uliey Karola Lu
dwika (od realności 1. orj. 17), ozęśś placn Gołuehow- 
skieh do ulicy Kaźmieriowskiej, lewą etronę nliey 
Kaźmieriowekiej do nlioy Szpitalnej, dalej ulicę Kaź- 
mierzeweką obustronnie do ulicy Brajerowskiej, ed 
tejie prawą etroaę uliey Kaźmieriowakiej i Gródeckiej, 
eały ebazar dworców kolejowych i oałą Bogdanówkę 
do graaioy mineta — i ed nlioy Kaźmierzewskiej: 
lewą etronę ulicy Szpitalnej de nliey Słoaeoznej, lewą 
strcię aliey Słoaecenej do wału kolejowego i dalej 
lewą aitronę koryta Pełtwi aż do graaioy miasta.

VII. okręg eanitaray (Śródmieście i Nadpełtwie). 
Administracyjną dzielnicę śródmieścia ■ okalającymi 
ją dragami, placami i plantacjami aż do budynków 
przeciwległych, * mianowicie: plac Krakowski, drega 
w uliey Kośeielnej, plac Strzelecki, całe Szksrpy, Wa
ły gubernatorskie, droga w aliey Ciarnieokiege, plac 
Bernardyński, plac Halicki, plac Marjaeki, droga w 
aliey Karola Ladw ika, Wały hetmańskie i plac Go- 
łuehowskieh, nadto pe za Śródmieściem część miasta 
edgraniezoną, a to : lewą stronę ulicy Rzeźni. placu 
Rzeźni i lewy brzeg koryta Pełtwi aż po wał kolejo
wy — część placu Gołnehewekich od ulicy Rzeźni 
do nlioy Kaźmierzewskiej, prawą etroaę tejie de ali
ey Szpitalnej, prawą etronę uliey Sepitaluej de ulicy 
Śłeneczaej i prawą etrenę tej ulicy po wał kolejowy.

De sprawowania czynności lekarzy miejskieh 
w pojedyńezyoh okręgach sanitarnych są priydsieleii: 
Dla I. ekręgn dr. Jan W i k t e r, mieszkający ped 1. 
8 przy aliey Żółkiewskiej. Dla II. ekręgu dr. Emil 
E l e k t o r o w i e  s, mleetkająey p. 1. 6 alce Łycza
kowska. Dla IH. okręgu dr Edmund S c h m i d t  mie- 
eskająey p. 1. 11 przy aliey Akademickiej. Dla IV. 
okręgu Dr. Ludwik Ł o p a o k i, zamieszkały p. 1. 18 
ulica Ghorążeiysay. Dla V. ekręgn dr. Ignaey R o- 
s n e r, mieezkąjąey pod 1. 25 przy ulicy Sykstuskiej. 
Dla YI. okręgu dr. Władysław T a t a r e i a c h ,  za
mieszkały pod 1. 5 ulica Kołłątaja (Brygieka). Dla 
VH. okręgu dr. TadaBiz K r e b i e k i, mieszkający p. 
1. 4 Rynek. Mieszkania lekarzy miejskieh oeazoieae 
eą tablicami s napisem: „Pomieszkanie lekarza miej
skiego* i latarniami koloru jasno-zielonego z napisem 
„lekarz miejski".

Mieezkaaio fizyka miejskiego dra Pawlikowskie
go majdające się obecnie p. 1. 2 plac Ghorążcsyiny 
oznaczone jest również tablicą odpowiednią i latarnią 
koloru jasno - niebieskiego z aapiiem „flsyk miejski*.

* S tan  p e u l e t n a .  Obserwaterjum ezkeły poli
technicznej donoei:

W ubiegłej dobie wiatr był przeważnie poła- 
dniewo-zaohodni, etan nieba imienny. Wczoraj przed 
peładaiem prószył śnieg, opad jego był weale nie
znaczny. Wieczorem i dziś rano było pogodnie.

Średnia temperatura doby była — 4.4* C., 
najwyższa — 1.8® C., najniższa dziś w noey była — 
8 .0* O.

Staa barometru zredukowany aa poziom marsa
był dziś o 9. rano 761.1 mm.

Zniżka barometryezna znajdowała eię wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 745 — 750 mm zwyżka 
w półiecie • zachodniej Francji i wynosiła 770—
765 mm.

Pregacza aa dobę aastępią ed 1S. godriay 
w południe dnia 11. lntege :

Wiatr przeważnie pclzdaiewo • zachodni, stan 
niob* imienny, średaia temperatura doby około — 
2* C., powietrze więcej jak mienie wilgotne i aie- 
epokejne, dziś pogodnie, jutro eo najwięcej spad nie
znaczny.

* J u t r * ,  dnia 12. litego: św. Me d e  e t  a M. 
— św. Ky r * .

— Tracheotomia Cięcie dokonane w d. 9. hm. 
na krtani niemieckiego następcy tronn zajmuje tak 
żywe opinię publiczną, że nie od rzeczy zapewne bę
dzie wyjaśnić znaczenie tracheotomii i jej skutki.

Tracheotomia sama w sebit nie jest operacją 
ani trudną, a ii niebezpieczną. Operator zazwyczaj nar- 
ketysuje najprzód paejenta, przecina petem ekórę na- 
krtaniewą i leżące ped nią miękie warstwy, powstrzy
mując upływ krwi, —  wreszcie zaś etwiera krtań 
samą. Równoeześaia trzymają asyztsnei za pomoeą tę
pych narzędzi, ranę tak izerska stwartą, aby można 
włożyć srebrną rurkę Owoż nawet chirurgom niższe
go riędu operacja podobna zwykle eię ndajz , a im 
wprnwniejazy jeet chirurg, tern mniejsze ooiywista 
niebezpieczeństwo.

Inaczej jednak ma eię rzecz z następstwami ope
racji. Z ehwilą, gdy rurka w krtań wsiała, stąje le

karz w ebee nieobliczalnej kwes^ji, jaki ona wywrze 
ekutek.

W samym początku działa przecięcie krtani w 
sposób iście endowny. Pacjent, który jeszcze przed 
chwilą wił się w konwulsjach , napróśno usiłując za
czerpnąć powictrsa, oddecha swobodnie , lekko , czuje 
eię zupełnie zdrswym, a pomnąc na niedawną mę
czarnię, dsznajs niewypowiedzianej błogości. Ale 
w przeciągu dni kilku wywiązać zię mogą oięikio 
komplikacjo. Przetrwawszy pemyślnie dwa ds trzeeh 
dni, pacjent zapada zwykle na sapalenit płuc, któ
re najeięśoisj zabija go, mimo nawet najtroskliwszego 
leczenia.

Udoakonalona teehnika operacyjna zmniejsza 
wprawdzie to niebezpieczeństwo, ale go nie nsuwa. 
O dalszych bowiem losach chorego decyduje głównie 
charakter cierpienia, dla którego operację przedsię
wzięto. Jeśli oddech zoitał przywróconym w sposób 
sztuczny z powodu zatkania tohawioy ciałem obcem, 
lub z powodu zatrucia, operacja w skutkach prawie 
nigdy nie jest groźną. W 8 do 14 dni wyjmuje eię 
rurkę, następuje proces gojenia się ranki i dobiega 
do końca bez żadnych przykrych patologioznyoh na
stępstw.

Skore jednak powodem tracheotomii jest rak lub 
perichondritis (zapalenie błon krtaniowych), te lekarz 
nigdy przewidzieć nie może, esy pacjent nie padnie 
estateeznie ofiarą operacji, chociażby najzręczniej wy
konanej. Zresztą co eię tyczy raka, tc tracheotomia 
tylko ohwilowo powstrzymuje jego rozwój, a przy peri- 
ohftndritis, akero zapalenie błony naprowadziło chrząst
ki krtani w stan strupieezenia, mnei pacjent, chociaż 
rana normalnie się zagoi, nosić rurkę jnż do końoa 
życia. Naturalnie może on wówczas tylko ■ trudno
ścią mówić, zmuszony jeet unikać wzzyetkiege, es 
nuty fizyeznie i zważać beustannie na rurkę. Te będą 
tedy w najlepszym wypadku skałki tracheotomii do
konanej na niemieckim następcy trena.

Dr. Braman wykonał tracheotomię na następcy 
tronn liemieekiego, na wyraźne tegoż żądaiie, bez 
narkotyzowania.

— S am obó jstw o , w Warszawie usiłował ode
brać eebie życie w parku łaiioakowakim Wacław 
B a r z e ń e k i ,  lieząey 22 lat, rodom ■ Warsza
wy. który przez czai jakiż peiwlęeał eię naaee ma- 
laritwa w akademii krakowskiej. Nie mąjąe jedaak 
wytrwałości de praey w obranym zawodzie, powrócił 
dc Warszawy, a ztąd przed dwoma laty ida ł się de 
Bnłgarji i tam zaciągnął zię de szeregów. Był w kil
ka potyczkach, a nawet dwa razy zoetał ranny. Przed 
rokiem przybył zaewu do Warszawy, i dotąd pełnił 
obowiązki snbjekta w składzie cygar p. Tomaszew- 
■kiago przy nliey Marszałkowskiej, pobierająe 35 ru
bli miesi ęeanie. Był te eełowiek, pełen ekeeentry- 
eznośei i ekory de awantur. Nosił się po węglereku. 
W poniedziałek, o godzinie 1. w południe, wyehe- 
dząe z restauracji aa Nowym Świeeie, z płaczem 
żegnał eię ze znajomymi, mówiąe, iż go więcej nie 
zobaczą, gdyż pada ofiarą pojedynku amerykańskiego. 
Lekarze nie robią żadnej nadziei otrzymani* ge przy 
życiu.

— Jn k  dzlalfteze ro sy jsey  w Wilnie nprawia- 
ją kereiarztwe, świadezy Wileńtkij Wiestnik. Pisze 
on bowiem: „W tych dniach ogłoaił klub tutejszy 
doreene sprawozdanie z doehedów i wydatków. Po
kazuje się, ie 29.000 rs. wpłynęły de kasy za sprze
daż kart, 20 000 zaś ioiągiięte ed eałenków, którzy 
zasiedzieli zię przy zielonym stoliku pe za deswoleną 
godzinę; zatem dochód z te) petycji wyniósł 59.000 
rubli, te jest dwie trzecie całego bndietm".

— N * w ystaw ę w G lasgow !* przygotowuje 
zakład iw. Marty w Waraaawie cały garnitur prze
ślicznie wyszywanej bielizny damskiej i dzioeianej 
haftewanej <k jour w herby Anglii i W arn a  wy, któ
rej godłem, jak wiadomo, jest Syrena. W Krakowie 
■ą na nkońozenin pedobiież roboty w askole św. Sebe* 
laetyki i w zakładzie Szarytek wykonano. Z Zakopa
nego nadeszły koronki, które śmiałe wytrzymać będą 
mogły wszelką zagraniczną koikureneję. —  Wreszcie 
s Bileza i z Podola zapowiedziane aą niesłychani# 
piękne hafty srebrne i słoto, tras ruskie kilimki. 
Przed wysłaniem de Anglii mraądtoną będaie t  tyeh 
przedmiotów kilkodniowa wystawa.

* Mianowania. Rada stkolaa krajowa zamianę- 
wała nauczyciela tymczasowego askały etatowej w Wy  
budowie, Aleksandra Widraka, mozywiotya nauczy
cielem tejże zzkoły; a tymczasowego nauczyciela Sta
nisława Danka, w Jaeiennej, rzeczywittym nanoiytie* 
lem szkoły etatowej w Jaeiennej.

* P rz e n ie s ie n ia . P. namiestnik przeniósł pra
ktykanta konceptowego namiestnictwa, dr. Stanisława 
hr. Mycielskiego, ze Lwowa do Krakowa, przydziela
jąc go do służby przy tamtejzzem starostwie

t  Z m arli. Ludwik hr. Rey, syn Wilmy hr. Be
jowej, zmarł w 18 rokn żyeia w Pzaraeh. Pogrzeb 
odbędzie zię w poniedziałek.

Władysław Czernicki, wygnaniec ■ P r u ,  żoł
nierz polaki z r. 1863, zmarł wc Lwowie, w 42 ro
ku życia.

Michał Koziewios, sędzia powiatowy, zmarł 
w 46 r. żyeia.

* K e n k a r t  rozpisane aa opróżnioną posadę nau
czyciela starszego w zeminnrjnm nauczycielskim żeń 
okiem we Lwowie.

4 D ra g a  p ro d n k c ja  k a p e li .H a rm e n ia *  dl* 
ezłenków towarzystwa odbędzie się w poniedziałek 
20. b. a .  o 7. wieczór w kasynie aiejekim.

* P o w ątp iew aeaem , któray nia dewiorsają, e» 
ks. Biemark wynarsył podejrzenie, lż Sesja koncentruj* 
wojska między innemi także a obawy prsed powatr 
aiem polskiem, donosimy, że Słowo wareaawskie W 
etaraanya bardzo przekładzie mewy ks. Biemerke, 
tak odnośny ńetęp podaje : . I  tak, powstania poi' 
skie miewaliśmy eo 18 do 20 lat. Moie Rosj 
chce być silną na  Zachodoie, aby takiej ewcntO' 
alnoici tapobiedo * Politykom lekajikioge autora' 
menta, którym tylke z pćłirzędowej Presoy mądrość 
polityczną czerpać wełno, powianeby te wystarczyć'

Dla seanownych prenumeratorów (ra*eĄ  
N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja o nadewy 
ceajne eniżenit ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego• 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć mołna p { 
2 0  cnt. Wysyłkę uskutecznia się tylko po 1 0  to 
mów lub niżej. W ysyłka odbywa się co sobotę. 
koszta przesyłki dołączyć należy 1 0  cnt. PieniĄ* 
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G ase ti 
N a r o d o w e j .

Dsioła J- I. Kraszewskiego przeznaczone & 
nabycia, są następujące:

Powieść bez tytułu 4 tomy. Djabeł 4 tof*t 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 1. Złote Jabl& 
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kot 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 1. Budnik t '  
Całe życie biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. H istorf 
Kołka w płocie 1 t. M istrz Twardowski 2 i. Tfó. 
Uparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czehM^ 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprca i Ro*Ą 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia ł  
Pan i Szewc 1 t. Staiiczykowa kronika 1 t. S&  
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trap&  
logjon historyczny 1 i.

J
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oprawne elegancko w kość słoniow ą, róg bawoli 
czarny, w srebro i w złoto poleca:

KAZIMIERZ LEWICKI GEÓWITY SKŁAD DLA GALICJI
Porcelany, szkła i towarów mieszanych

we Lwowie, ulica Trybunalska.

GA ZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Lutego 1888.

Bismark jako mówca.
Kult Cyceronów i Demostenesów zn&jdnje się 

za naszych czasów bezsprzecznie w upadku. Swada, 
sztuka oratorska zmieniła swój charakter, prze
stała się odziewać w nadobny strój artystyezuy. 
Dawniej występowała ona przed światem w boga
tych szatach, jaśniejąca sd mnóstwa b łyuotek, 
oblana wonnościami; występowała, aby nietylko 
mocą perswazji, lecz także wdziękiem podbijać 
słuchaczy. Dziś czasy się zmieniły; widzimy ją 
najczęściej w negliżu, w najprostszej słów osło
nie, uzbrojoną tylko argumentami. Brak jej po 
prostu czasu, badać przed lustrem, z ozem byłoby 
tej zdobywczyni do twarzy, a zresztą świat zbyt 
dobrze się już obył z pozorami, i najpiękniejsza 
szata nie wprowadziłaby go w błąd co do tego, 
co się pod nią kryje.

Jeśli jednak za przedmiot roztrząsań obie
rzemy doniosłość żywego słowa, to niepodobna 
nam będzie pomówić go o utratę, choćby niezna
czną tej siły, tego wpływa, jakie miało u lubu
jących się w kunszcie or&torskim Indów staroży
tności. Owszem, pidłszy z ust, które umieją je

pękać, wstrząsa ono nieraz posadami świata 
całsgo, zmienia prądy dziejowe, staje się matką 
najpoważniejszych wypadków.

Ta swada nowożytna sznka sobie oczywiście 
grnntu w sferach, które mają dość mocy po temn, 
aby słowem decydowały. Toż siaduje ona w par
lamentach, tych ugorach nowej doby, lnb z law 
ministerjalnych ciska swe piorunujące: „Quos 
eyo,. a rtie w tem zresztą dziwnego; wszak i w 
e iirożytności orator tylko wtedy rozgłosu nabywał, 
gdy wysokie stanowisko czy to społeczne, czy 
państwowe nadawało słowom jego szczególną po
wagę. Najdzielniejszy mowea nie wywarłby ża
dnego skutecznego wpływu bez tej aprobaty; sa
mego Cycerona pogrzebałyby może fale z&poinnie- 
nia, gdyby nie był konaniem.

W czasaeh nowożytnych wśród reprezentan- 
~w żywego słowa nie było może ani jednego.

óryby niem takie osiągał rezultaty, jaa  kanclerz 
L.aiistwa bojaźni Bożej* — i rasowej zaciekłości. 
Słowo Bismarka ma moc iście czarodziejska; 
prsemówi — a z horyzontu politycznego pryskają 
« larne chmury lnb na pogodny jeszcze przed 
chwilą widnokrąg wtaczają sie groźne zwiastuny 
burzy; przemówi — a cała Europa nagle sie n- 
•pokaja lnb poczyna drżeć z przerażenia. Nie ma 
■a całym kontynencie naszym ani jednego wy
kształconego człowieka, na którego nerwach nie 
grałaby każdorazowa zapowiedź nowej mowy Bis- 
■‘arka. Giełdy wedle jego słów dopiero decydnją, 

1 kazać swemn termometrowi pójść w góre, 
®*J opaść; przemysł i bandel podobnym ulegają 
wówczas oscylacjom — słowem cała nar życia 
Publicznego i finansowego stosownie do wskazówek 
żelaznego księcia obiera kierunek, przyspiesza lnb 
Mralnia swe t»mpo. Takiej doniosłości nie posia
dało żywe słowo w niczyich jeszcze netach, i kto 
wie, czy kiedykolwiek po Bismarka znowu je od- 
*J skŚ

- A jednak kanclerz niemiecki jako orator
w lawnem pojecin nie jest bez zarzntn. Nie bawi 
«n ilę w żadne upiększenia; zdąża wprost do 
sela, etiubiając swe mowy jedynie cytatami 
\  I itv a tu ry , prasy i bistorji. Twarz jego, gdy 
_»eraie mówić, jest iwykle blada;  z biegiem je 
dnak oraeji zaczerwienia się, a w koflcn przybiera 
fliemną, prawie bron zoną barwę.

Bismarkowl brakuje zresztą jednej niezm.er-
l s dla oratora ważnej rzeczy; silnego organu,
jakim się każdy z wielkich mewców cblebił. Głos 
jego stanowi dziwny kontrast do całej potężuej 
postaci; jest słaby, tak słaby prawie, jakby z Ko
biecej wycł-od-żł krtani. Przytem często wpada
w ochrypłość, jak twierdzą lekarre, skntkiem roz- 
nerwow&nia. Aby chrypkę złagodzić, mnsi kanclerz 
od czi sn d o e z a sn  odchrząknąć, a fizjologiczną 
wnkcję tą iłatwia on bez względn ua miejsce, 
w któram przypadnie, przerywając nieraz w po
łowie ok res, czem naraża tok mowy na niepożą
daną przerwę. Ponieważ zaś w ogóle włada sło
wem dobrze, mówi płynnie, powstało podejrzenie, 
ie  owe krząkanie zaliczyć należy do rzędn orator- 
skieh podstępów, że zdąża ono nie >*o osłabienia, 
lecz owszem do podniesienia efektu. Rozpocząwszy 
n przykład estry okres, obudzą w słuchaczach na
dzieje, ie  gromem ugodzi w przeciwnika; w naj 
silniejszem jednak miejscu następuje dłngie od- 
chrząknieuie i sentencja kończy się nagle w epo- 
JÓb, którego nikt nie byłby mógł przewidzieć. Tak 
n. p. w jednej z swych mów powiedział: „Służę 
cesarzowi w iernie; czy w tej służbie zg inę, to 
mi wszystko jedno, a pab 'm  — (długotrwałe chrzą- 
k an ie , wszyscy doma»iają sobie w dnchu utarte 
frazesy obelgi; Bismark kończy po obwili:) powin
no to być takie obojętne*. (Wesołość).

W wygłaszania mów swych kanclerz nie 
przestrzega jednego tempa. Potok wyrazów toczy 
■>ę to szybciej, to powolnie’ stosownie do staną, 
w którym chwilowo mówca się znajduje. Tak ta 
mo ni*jednotliwe jest natężanie głosu kanclerza; 
od B«-ptu przechodzi ono nieraz niespodzianie do 
nieartykułowanego prawie okrzyku, rozdzie ijące- 
ł °  oszy słuchaczom. Patos jednak we właśeiwBm. 
aalacbetnom raczeniu, jest mn nieznany i w «- 
*oie te ustępy, które znajdnjemy w druku pod
kreślono, wypadają zwykle najsłabiej. Gromiąc 
przeciwników, przybiera Bismark minę niewinne
go jagaiątka, Które nie pragnęłoby nikomn t  mą- 
|Ęć wody; prawdziwie komiczne też wrażenie wj- 
• ie ra  ta  delikatność tonn, z jaką obrzuca ich o- 
belgami.

lelicznych tylko wypadkach opanowy- 
srau go fnrja gniewu de tego stopnia, że wido 
®*n o-było, iś Jawa obelg z wzburzonego wylewa 
się wnikano. W  takich razach nabrzmiewają kan
clerzowi wszystkie tyły na twarzy, cezy ciskeją-

piornn po piorunie, & huk tym gromom dostarcza 
ręka, uderzająca gwałtownie o trybunę.

W regnle jednak stara się książę nadawać 
swym mowom ton eleganckiej politycznej konwer
sacji. Przemawia on swobodnie, a logiczna konse
kwencja z jaką wyłania się zdanie ze zdania, 
ustęp z nstępn, jest w istocie zdumiewająca. Uroz
maicenia mowom jego dostarcza spokojny sarkazm, 
przechodzący niejednokrotnie w *ferę hnmorn; 
wówczas nikt ze słncb&ezy nie może się powstrzy
mać od śmiechu, i sami nawet protokolanci pod
padali temn objawowi wesołości.

Zazwyczaj mowa kanclerza jest improwizacją, 
przy której posługuje się jedynie wykrawkami 
z gazet i zapiskami cytatów. Do ostatniej jednak 
mowy, może z powodn nadzwyczajnej doniosłości 
te jże, przygotował się książę sumiennie; wszedł 
do sali z wielką teką w ręku, w której wnętrzu 
kryło się mnóstwo notatek i zapisków. Ta teka za
wierała mowę jnż opracowaną, jeśli nie w całości, 
to w głównych przynajmniej zarysach.

Twarz jego zr&zn spokojna, ledwie zasiadł, 
zdradzać poczęła nerwowe rozdrażnienie. Chwytał 
na przemiany to za ołówek, to za t*kę, to znów 
odwilżał usta napojem, który w szklance przed 
nim postawiono, a który składał się z nlnbioiej 
jego w takich razach mieszaniny wody i odro
biny koniaku. Mięszaninę tę jednak widocznie 
źle sporządzono, bo po pierwszym zaraz hauście 
zdradzał kanclerz olimoijskiem mruczeniem, iż 
przyzwyczajony jest do czego innego.

Podano mu zatem drugą szklankę, z płynem 
ciemniejszego jnż kolom, siliiejszym też pewnie, 
niż rosyjska przyjaźń. To gc uspokoiło.

Rozpoczynając mowę, miał minę taką, jakby 
przystępował do spełnienia niezbyt miłego obo
wiązku. Wrażenie to pozostało u słuchaczy aż do 
ostatniej cbwili mowy; znać przykrem było to, co 
podawał posłom do wiadomości, a przykrzejszem 
może, o czem przemilczał. Mówił też przez cały 
czas tak cicho, że ledwie go słyszano i to jest 
pewód, dlaczego pierwsze teksty tnów podznych 
przez d/.ienniki w tylu miejscach były niedokła
dne, ba nawet fałszywe.

Mowa trwała przeszło dwie godziny. W cią
ga jej kanclerz był tsk znużony, że musiał kilka 
razy nsiąść na krzesło i prawie siedząc.

Jaki bedzie skntek tego najnowszego płodn 
Bismarkowskiej swadr, dziś jeszcze przesądzać nie 
można. W każdym razie jednak rychła przyszłość 
rozwiąże tę zagadkę.

Ostatnie wiadomości.
Wedłng telegramn Gazety urzędowej, mini- 

sterjnm obrony krajowej postanowiło zawezwać 
do tegorocznego poboru wojskowego także klasę 
czwartą z Galicji i Krainy.

Z Berlina donoszą: Rząd niemiecki twpeł- 
nie jest zadowolony z wrażenia, jakie wywarła 
mowa ks. Bismarka w Rosji. Pannje tn przekona
nie. że mowa ta oddziała w najbliższej przyszło
ści zupełnie uspakajająco, a jeżeli Rosja nie mo
że zaraz zaprzestać zarządzeń wojskowych, to ma
ją  to za zupełnie wytłumaczone; więc nawet w 
razie chwilowej kontynuacji środków wojskowych 
w Rosji nie uważałyby kola berlińskie położenia 
za pogorszone.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r n. Dziś „Marta" opera Flotewa.

W niedzielę po połndnin o gadzinie 3. „Den 
Cezar", operetka w 8 aktach Delliigera, z p. Zima- 
ier. Wieczór po raz czwarty „Małżeństwo Apfel", ko- 
medja w 4 aktach K. Zalewskiego.

W poniedziałek cztery jednoaktówki.
— H e n r y k  S i e m i e r a d z k i  w prywatny! 

liście, pisanym ■ Rzymu, e wydanym w Krakowie 
dwutygednikn Św iat wyraża następującą epinię: „Po
syłam serdeeioe powinszowania, — jest naprawdę 
esege winszować. Całości tak artystycznej i eleganckiej 
jeszcze żadne z pism polskieh nie przedstawiało. Gdy
by Śu>iat nie zdobył sobie n nas reagłosn i powo
dzenia, należałoby ehyba wątpić e smakn polskiej pu- 
blieenoiei*.
i Uznanie dla Św iata  coraz szersze zatacza koła. 
Le litre , jeden z najpoważniejszych, najbardziej cenio
nych i najroTgłcśniej znanych przeglądów paryskieb, 
zażądał od Sw tata  wymiany, nważa bowiem naszą 
galicyjską obrazkową publikację za noszącą na sobie 
charakter wyższy i zupełnie europejski. Ev6niment 
bardzo pochlebnie wyraża się także o całości pisma.

— B i a n k a  B i a n o h i  nadwerna wiedeńska 
śpiewaczka koloraturowa, wystąpi we Lwowie z kon
certem d. 26. lntego. Kierownictwo koncertu objął p. 
dyr. Marek.

Dział ekonomiczny.
G a licy jsk i ak c y jn y  b an k  h ip o tecz n y .

Z dniem 31. stycznia 1888 było w obiega: 5 /, 
listów hipotecznych zł. 14.297.300, 5•/• premiowa
nych listów hipotecznych zł. 12,957.600, asygnacjl 
kasowych zł. 2,567.950.

G ie łd a  zbożow a. Z W i e d n i a  donoszą 
10. lutego : Tendencja mdła.

Pszenica 7’56 do 7.92, owiee 5.91 do 9 12. 
żyto 6-15 do 6 26 knkurudza 6 52 do 6 51. Okowita 
27 08 do 28.— .

Z B u d a p e s z t u  donoszą 9. bm .: Pszenica 
7.27 do 7.69 iikurudza 5*99, owies 5.60, spiry 
tns 24 25.

B e r l i n  9. bm .: P b. nic na kwiecień-maj 
162 50, na czerwieo-lipiec 167.50, żyto loco 116, na 
kwiecień-maj 119.50, na maj-czerwiec 121 75, na e*er 
w ec-lipiec 123 75. S irytns (oclony) na kwieoień-maj 
98 90, na maj-czerwiec 99.60. Owies na kwiecień-maj 
1 1 1 —, na czerwiec-lipiec 114 25.

W r o c ł a w  9. bm.: Stara pszenica (88 fnnt.) 
16 20, nowa 1610, żyto (83 funt.) stare 1130, nowe 
10.40, kuknrudza stara 11 80, rzepak 20‘40, spi
rytus na lnty 47 90.

S z c z e c i n  9. bm .: Pszenica na kwiecień-maj 
165 50, ni eserwiee-lipiee 169.50, żyto na jewieeień- 
maj 116 —. na czerwieo-lipiec 120 50.

N a f t a .  Wiedeń galicyjska marka Skrzyński 
22 75 Hamburg 7 20, sierpień-grndzień 7.80. 
Brem- 7 35. Antwerpia 191/*.

Ogdln. roin. kredyt, lakł. dla Gaf. i Buk. 
6%  los. w 15 lat . . . .

IY. Obligl aa 109 zł.
Indemnizaeyjne gauuy.i, 5% m. k. . . 
Rom. banku krajowego 5°/0 w. a. I em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/£
Poiyeska krajowa 1883 41/,0/, .

T  l  osy
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

100.-
1 0J.-

w, a.

Tulm y „Gazsiy M n f .
Wiedeń d. 11. lutego. N. Fr. Presse 

podaje treść trak ta tu , zawartego między Au- 
s trją  a W łochami. W edlj niego nrzyrzeka 
A ustrja  Włochom przychylną neutralność na 
wypadek wojny włosko-francuskiej. Taką sa
mą neutralność obowiązują się zachować W ło
chy w razie wojny austrjacko-rosyjskiej. Au
strja  przyrzeka nadto protegowanie in te re 
sów włoskich na morzu Śródziemnem i na 
półwyspie Bałkańskim , gdzie bez porozumie
nia z W łochami nic nie przedsięweźmie.

W łochy przyjm ują natomiast na siebie 
zobowiązanie, iż wezmą udział w walce po 
stronie A ustro-W ęgier i Niemiec, gdyby oba 
te państwa, lub same tylko Niemcy przez 
Francję i Rosję równocześnie napadnięte zo
stały.

Budapeszt d. 11. lutego. Na wczo
rajszym balu siedmiogrodzkiego Towarzystwa 
rolniczego, wyrażał się następca trouu, mó
wiąc z hr. Aurelim Dezseffym, z jak  n a js ię -
ksem uznaniem o politycznej bystrości An- 
drassego, jako twórcy austro - niemieckiego 
przymierza.

Praga d. 11. lutego. Narodni L isty  
napadają z całą gwałtownością na wniosko
dawców im m atrykulacji trak ta tu  austro-nie-
mieckiego, nazywa ich pruskimi ajentam i i
motłochem politycznym, który Czechy nogą 
kopią i od siebie odpędzają.

Hlas Naroda oświadcza, że Rieger ob
staje w zupełność/ sa antonomicznemi pod
stawami wuioskn ks. Liechtensteina.

San R< no d. l l .  lutego. S tau cesa- 
rzewicza niemieckiego nie pogorszył się, do
tychczas gorączki nie było. Cesarzewicz cały 
dzień TCźorajszy i l e  kUdł się do łóżka, i 
może już połykać, ale tylko potrawy płynne.

P a ry i d. 11. lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłć-f obradowano nad e ta 
tem  kolonij, poczem $63 głosam i przeciw 
239 przywróciła kredyt 611 000  franków na 
potrzeby duchowieństwa. M /nister handlu kon
statu je, że roboty około wystawy powszech
nej idą pomyślnie i wystawa w pierwotnie 
naznaczonym term inie d. 6. maja otworzoną 
zostanie.

Pary* d. 11. lutego. Tutaj zaprze
czają pogłosce o wybuchu między chrześcia- 
nami a m uzułm anam i w Bejrocie.

Konstantynopol d. 11. lutego. (B iu
ro R eutera.) Wiadomość o cofnięciu nomina
cji Kiazim baszy na komisarza tureckiego w 
Sofii niema podstawy.

Madryt d. 11. lutego. Tzba posłów 
263 głosami przeeiw 61 przyjęła adres do 
tronu. Przeciw i, dresów i głosowali reformiści 
i konserwatyści, a republikanie wstrzymali 
się od głosowania.

Rzym d. 11. lutego. „Ajencja Stefani* 
donosi: Wiadomość, jakoby rząd postanowił 
odwołać wojska z Massawy, tudzież jakoby 
położenie Włochów w Afryce stało się kry- 
tyczuem, je s t fałszywą. Również nie ma pod
stawy pogłoska o klęsce Włochów d. 7. bm. 
M inister wojny ponownie zaprzecza, jakoby 
komeudant wojsk włoskich w Afryce zażądał 
posiłków.

Londyn d. 10. lutego. W czoraj a re
sztowano deputowanego- Pyne (parnelistę) 
w chwili, gdy cnciał wejść do gmachu par
lam entu. Aresztowany za wykroczenia prze
ciw ustawie o podburzaniu, będzie Pyne od
stawiony do Dublina i tam pod sąd oddany.

Londyn d. 11. lutego. W czoraj po
częła się w Izbie posłów rozprawa adresowa. 
Sekretarz dla spraw irlandzkich Balf.mr, bro
nił polityki irlandzkiej, podnosząc, że ustawa

VI. Monetj.
Dulcat h o le n d e rsk i .........................................5.91 6.—
Dukat cesarski . . . J .........................5.94 6.05
N a p n le o u d o r ..................................................  9 97 10.08
Półisuperj-U r o s y j s k i ....................................10.33 10.43
Rnb-1 rosyjski s e b r n y ..............................140  1.50
Rubel rosyjuki p a p i e r o w y .........................1 71/ , 1 9'/»
100 marek u ie in ie c k ie h ............................... 61 90 62 a5

M inister Srebro sa 100 ihr.....................................................
Kupony w srebrze ....................................—.— —

Rubryka , 
która też ł »8npi

N a d e o la n e 11 ni6 poełioftzi ed Bedakcji 
nia ni* .

N a d e s ł an e
Podziękowanie

Wielmeinamn Dann dr. Głaczvńsltieuan z Kołomyi 
i Wi^lmoinemn oann dr. Bernatowiczowi z Ober- 
tyna za mmejetną i nader troikliwą kurację, z ja 
ką mnie w mej cieżkiej słabości leczyli, składam 
publiczne moje najszczersze uodziekowanie.

Korszów dnia 9. lntego 1888.
689 1—3 B a r b a r a  K reeceunow icg

0 podburzaniu wywołała stanowcze polepsze-1 m - Listy dłużne aa 100 zł.
nie sytuacji i zmniejszenie zbrodni, zwłaszcza g»{-g- 3°/o —
w hrabstwach Kerry i Clare, gdzie liga na- ~ - ............................ . •»,  A / p o 
rodowa całkiem stłumioną została.

Petersburg d. 11. lutego. W edług 
Grażdanina, są w tutejszych kołach kompe
tentnych przekonani, że obawy wojenne nie 
mają podstawy. Doszła tu  już w całej osno 
wie mowa ks. Bismarka, i wywarła silniejsze
1 głębsze wrażenie, niż streszczenie telegra
ficzne.

Na zapytanie oświadczył m inister Fer- 
gusson, że rząd nie zawarł żadnego takiego 
układu, któryby Anglię do m aterjalnej akcji 
zniewalał, a o którymby Izba nie wiedziała.
Dep. Labouchere zapytuje o różnicę między 
akcją w ogóle a akcją inaterjalną. 
odpowiada, że akcja m aterjalna polega na 
zobowiązaniu m ilitarnem .

Bruksela d. 11. lutego. Nord, oma
wiając ogłoszenie trak ta tu  austro-niem ieckie- 
go i mowę ks. Bism arka, oświadcza, że 
pierwszy nie wywarł w Petersburgu żadnego 
wrażenia, gdyż znano go jnż tam oddawna, 
a pokojowa polityka Rosji wyklncza wszelką 
możność napadn z jej strony na sąsiednie 
mocarstwa. Napad związanych traktatem  
państw na Rosję byłby rów n ież ' niedorze
cznym, jak  napad Rosji na sprzymierzonych.

Mowa ks. B ism arka była natom iast bar
dzo sympatycznie przyjętą, gdyż zawiera w 
sobie nietylko szczere życzenia poktju, ale 
także ściśle określony program załatwienia 
sprawy bułgarskiej. Jeśli po słowach ks. B i
smarka nastąpią czyny, to zniknie z widowni 
politycznej jedyna kwestja, która mogła E u 
ropę niepokoić.

Rosja nie żąda niczego więcej, jak  tylko 
przywrócenia swego wpływu ua Bulgarję.
Nord spodziewa się też, że sprawa bułgarska 
wejdzie niebawem w stadjum pokojowych ro
kowań dyplomatycznych.

W iedeń d. 1 1 . lntego 2 god*. 10 min. po- 
polmlniu. Akcje kredytowe 269.40. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 76. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 271.50. Akcje Bankn anglo-austrja 
ekiego 101.— . Akcje Unionbanku 190 —. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.25. Akcje kolei Półno
cnej 246 50. Akoje kolei Południowej (Lombardy)
80 50 Akcje kolei Alfoldzkiej 172.—. Akcje kolei 
Państwowej 215 —. Akcje kolei Lw.-Czern 208 50 
Akcje kolei węg-północno-wschodniej 15150 Losy 
komunalne wiedeńskie 128 25. Akcje Tow. tureckiego 
— .—. Galie oblig. indemniz. 101.— . Akcje kolei 
półn eno-z&chod (lit B. Elbethal) 155— . Losy re
gulacji Cisy 122 —. Akoje Banku dla krajów koron
nych 205 75. Renta węg. złota 4 pret. — .— . Akcje 
Bankrereinn 82 75. Rosyjski rubel papierowy 108. —.
Loay premjowane węg. 119.—.

4ł /..V . Renta wspólna 77.90. 5•/, renta anstr. 
papier. 92.—. 4’/, renta anstr. złota 108 40. 4•/ 
renta węg. słota 96.47. 5 */« renta węg. papierowa 
83.— . Napoleondory —•— . Marki niem. 62 22.

B e r l l l  d. 10. lntego godz. 3 m. 30 popoł.
Rosyjski rubel papierewy 173 80. Akcje austriackie 
kredytowe 138 87. Akoje kolei Karola Lndw. 77.—.
Anstijackie banknoty 160.40. Akcje kolei połndn.
(Lombardy) 32 62. Rosyjuja pożyczka wschodnia 
52 20. 5 pret. listy Królfstwa Polskiego 53 50.

6 4 -
4 8 -

101 50 
101. —  

1- 5 — 
9 3 .-

19.— 
35 50

Straszną dolegliw ością są nagniotki :—
a ten tjlk-> może to osą-lzić. kto cierni na na
gniotki przez me logodne ohnwie. Iuteresnjącem 
przeto bedzie dla każdego takiego, łe  prawd* wa 
„ T y n k m ra  K e ra ly a"  aptekarza Schn id, Wien 
V. Witnmergas8e 38 nsuwa wszystkie naguiotki 
i stwardnienia skórr, całkowicie bez cierpień w 
kilku dniarh po-l g«aranc'ą. Wiele litt^w z oo- 
dziekowaniem i uznaniem są zawgze no przejrze
nia — a jed ia  tylko próba ur^ekona każdego, kto 
ma nagniotki — o znakomitej szntecz iości tego 
środka. 13Ł i_

M E l I S T B ł U  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
żw Elżbiety, wypróbowany, pr7ez najznakomitszych leka
rzy zalecany żrooek na zatwariieni*- Pude/kn 1 t pig. 
1 et., rolka i2 pig. l z łr  Przed naśladownictwem ostrze
ga się. Tylko te prawdziwe, j«ił-Ji każde pudełko opatrzo
ne jest naszym prawnie zaprntokołnwa ym znaniem 0- 
ehronnyin w czerwonym druku „św I,em-olda z nasz, I rmą 
Apntheb „zum heil. Leopold Wien, Stadt Eoke derSpte-3 - 
und P ankengasse D-> nabycia w 1 w-<wie o op aptek. 
P. Mikolascha. Z riuckera. K. Sklepińskiego I J. Bśisara

D l .
o odbyciu apecjalnych studjów denty?

m

otworzył A t e l i e r  d e n t y s t y c z u e
przy ulicy Kopernika Nr 5 i ordynuje od godziuy 

9 - 1  i od 3 -5.

dentystycznych w za 
ladach nniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e

Prsyjecbali do Lwowa
dnia 11. lutego 18?8

BoteI Europejski F  Meduna z Friemyśla. U. h r 
P o e iii ik l z Soroka. W. Angelins z Krakowa. J. P i n  
s T*rao« ■ O Wellmann s Czerai->wiss. J  R -••c-sweig ■ 
Wiednia. A. llj, Fowsai ■ r  arepca. J  Sztcm b^rth i K .  
lestwa B Daierabieki s Królestwa. K. Jaworski s O- 
■trowezyka.

Hotel Francuski. Im . kr. Dnnin Borkowski z Po- 
u-kwy. A  Stejałowski ze Stryja J  Mittelmanu 1 W ie
dnia M G ttek t  Wi- dnia H Hir«cbberg z Lodzi. E. 
E. Kpsohnitiky z G iwie.

Hotel Żarła. L Garapieh z Cebrowa F Saln z 
Wiednia. J  dr D-'brrańiki t  O lessy A. Carlea i L H t- 
wiena 1 Mstzn. Dr. Ziemiański z Przemyśla. E. Podotki 
1 Wołynia

Hotel Langa. Z. Dobrowolski s SHpniey. G. Reller 
s Tryestu. Ed dr. Behannuf z Wie iezki. Em dr. Schan- 
ker z Zł- etowa. KI dr Bill-1 ■ 7-łoeseira. S. Pineles 
1 Wiednia. L. Kletechh ff 1 Beri i aa.

Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo
leśnie, przy znieoznlenin kokainą lnb gazem rozwese
lającym (Lustgas).

8r.tnczne zęby osadzane na złocic, kancznkn etc. eta.

Zmiana mieszkania
W-zech na--k lekar-ikit-h

IDr. O . S Z T E M B ^ K T H
przopro odził się na u 'icf Bat -regc (dawna Heli kaj nr. 
'26, I. piętro. — Ordynuje od 3—5, dla niezamożnych 

l-ezplatuie. 66 1 b

S p e c ja lis ta  eh o ró b  n e rw o w y ch

D r - .  « X .  P r u s
b. asystent kliniki chorób wewDetrznycb nniw. 

Jag<ell<>ńskirgo —  po odbycia specjalnych stadjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Gh*.rcota u) P aryiu  . mieszka przy nlicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiegs (obok Banku 

krajowego)

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 11 lntego. (Z izby handlowej.) 

Ł  Akeje sa astnkę.

Kelej galic Kar- Lndw 200 zł. 
Kolej Lwow.-<

m. k.
płacą

Gzer.-Ja-ka
Banka hypotecznego gal po Son zł w. a. — 
Baakn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. ». -

n .  Listy sastawne sa 100 s ir
Baakn kypotecsnego galicyjskiego 6 7 , .  .

„ a  s fił/» •
gal. 5•/, wyl. 10*/, pr. 

Bankn krajowego 41/, / ,  lei. w 51 1. . •
‘ Z. gslie, -

*>i *
194 25 
*10 5*
216

Towarsjit* & kred.
„ kr* yt.yt. gal ziem. 4•/, . . 

kred. gal ziem. 5c/0 los. w 371 
„ kred. g. ziem.4% 101. w 411/, 1
,  kredytowego gal ziem. ó1/, '/ ,

los. w 52 1
kred. iral ziem. 4*!, los. w 5 6 '

96 50 
1 .u 
9.17. 
9 .50

99i50

92 75

9 8 -  
Kil 25 
92 2. 
u l  —

101 -

92

93 76
'Jl 5u

Konsorcjum
zawiazane w coln zab u d o w an ia  k ilk u n a s tu  

p a rc e l w komolekaie \V^> Eui l a Uerte,,ni,aiia 
Brajera przy nlicaeh Braierowsk iej, P-d ews! >-go. 
Szopena, Moninszki we Lwowie, przyjm uje eqlo- 
seenia na zak- mo i.oje lynczvch giimtów, v yko- 
n u je  p ro je k ty , p la n y , k o sz to ry sy  i n iziela 
bliższych iiif>>rniac|i. Listy o-ibiera ; Zarząd  real
ności E m u  „a Bertem,-iana B r a j la  we Lwowie.

T 7 7 " s z e l l ^ i e  I 0 S 3 7

sprzedaje za gotówkę po kurtno urzędowym 
jakotei 2 )

n a  m » l e  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e

AUblJST SCllELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachn gal. To*. kr«d. ziem-kiugo

^W udaw n ic fico  gazety losowań „Nadzieja.*U l

Skład farb i handel materjałów 
pod „Ciarnym psem**

Józefa I M e  t e  Lwowie
Rynek 1. 38 we własnym domu

poleca
| dla uczynienia pedłegl piękną, połyekująoą I trwałą 

uznaną powszechnie za najlepszą

do zapuszczania podłóg i
GLAZURĘ BURSZTYNOWA

do pociągania p o d łó g , która nadaje połysk 
i kolor za jednorazowem pociągnięciem.

Wszelkie gatunki szczotek.

Masę woskową utrzymują na składzls
r Andrychowie p. A. PukaLki.W Andrychowie p. a . rn sa  
„ Baranowie p. E. Zueker.
„ Bałzu p. J . Miłkowski.
„ Bieczu p. U. Klein.

Bochni p. J .  Michnik.
„ Bóbrce p. B. Aczkiewicz.
» Bolechowie p. M. Gottesmann.
9 Borszczowie pani O. Armatys.
„ Bołszowcach paui A. Lichtman.
„ Brodach pp. Witkowski i Sp 
„ Brzeian&ch pani B. Wrońska.

„ p. E. Klimek.
„ Bncz&czu p. J . Neumann.
„ Bursztynie p. F. Frńnkel.
„ Busku p. M. Goldhaber.
„ Brzozowie pani Marjniowa i Spłk. 
„ Cieszanowie p. 8. Spiergel.
„ Cnodorowie p. Oswald Paulo.
- Chorostkowie p. C. L. Press.
„ Czerniowcach p. Ign. Sohnirch.
„ Czortkowie p. A. Kostecki. 
n Dorna W atra p. M. Terebesy.
„ Dębicy p. S Serednicki.

Dolinie pani R. Turteltaub.
D ohobyczu p. Teofil Jabłoński. 
Gorlicach p. S. Bira.
Gródku p. A. Lippus.
< ‘ybowie p. A. Muszyński.
I rymałowie p. B. Genser.

uodence p. J . R. Scbor, 
Hnsiatynie p. L. Bermann 
Haliczu p. L.i>. jj. Silssholz.
Jarosławiu p. J . Krasicki.
Jazłowcn p. F  Grohs.

„ p. O. Strsssberg. 
Jeziorzanach p. M. Sternchusi 
Jaśle pp. J . Pollak i Syn.
Krakowie p. H. Fritsch,

„ p. A. Schnltz.
Kałuszu Towarzystwo spożywcze. 
Kołomyi p. St Romanowicz.

n p. J  Różański.
Rossowie p. M, Kami]
Kamionce Strum. p. J . Sklenka. 
Kolbuszowy pani Franc . Gcldamer. 
Kańczndze Towarzystwo spożywcze. 
Ketach pani M. Bartach

Korolówce p. M. Steruschein. 
Kozowej p. M J . Alter.
Krośnie p. J .  Lazarowicz.
Kntach p. A. H. Weiser.
Krośnie p. E. Stawicki.
Łańcucie p. J . Cetnarski.
Leżajska p. S. Pomeranz. 
Linasuowej p. E, Rozwadowski. 
Liska p. H. Fleischmann. 
Lubaczowie p. H. Herzberg. 
Łańcucie p. G. Danielewicz. 
Makowie p. R. Turyezyn.
Mieleń pp. A. Dębicki.
Mielnicy p. N. Weiselberger. 
Monaeterzyskach p. P. D6gUr. 
Myślenicach p. W iktor Guttraann. 
Mo«t»ch wielkich n. B. Grtlner. 
Niiuiowie pani E. Zaręba. 
Nadwórnie p. F . Griffel.
Niaku p. Bron. Kasper.
Nowym Sączu p. J . Miller.

* . „ p. W. Oleiy.
Oleszycach p. J . Kamiński.

, Peczemłvnie p. A. Jasiński.

Podhajcach p. J. Z-mta ua-tępcy. 
Przemyśla p. A. Faliszewski. 
Przemyślu p. M. Krug.
Przeworsku p. W. Świtalski. 
Poukamieniu p D. Reiser.
Pilznie p. W. Uiberull. 
Podwołoczyskach p. L. Jeeses. 
Pomorzanach p. L. M antel 
Radziechowie p. F. Gret..
Rodniku p. F. Chmi-Howski.
Rawie rnski^j p. E. Arl'#sbauer. 
Rohatynie Narodna Torhowlat 
Radomyślu p. H. Bartoszyńsk 
Ropczycach p- W. Kwiatkowski. 
Rzejzówie p. E. G. Nengebaner. 
Samborze p. B. Żuławski.
Saneltu Naroćna Torhowla. 
Sędziszowie p. L. Włodek.
Serecie p. J . Dem miaka, wdowa. 
Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 
Skale p. J . H. Kohn.
Sniatyuie p. E. Bóhm.
Sokalu p. A. W Grot.

, Stanisławowie p. W. Scb&fer.

Starym SmAzu u A. Ess-n.
Starem mieście p K. Zygmuntowicz. 
Stryju p i. Lechicki i Kusterfciewicz. 
S-iczawie p. M. Uuicki.
Szcznrowej p. Jan de Kępinski. 
Samborze p. A. Kromer.
S«reci» o. J. Sommer.
Tarnowie pp. W. Mul i ner i Spł.

p. T. Scharff 
Tłustem p W. Bnd/.iszewaki.
Tnrce p . W. Knczyńslti.
Tar.ionoln p. B S 'ein , o. Skowrońska. 
Ttnmaczn p M. Hii >scbmann. 
Tarnobrzegu p. N. Giżyński.
Ulanowie p. M Dobił.
Ustrzykach dolnych p. Wanda Rutkowska 
Wadowicach p. J . Pohl.
Zaleszczykach p. H. Sanocki.
Zbarażn p. J. Kader lotka.
Żółk*i p. J Olearczyk.
Złoczowie p. J . Kordeek 
Żywcu p. A. Pawlnszkiewicz.
Załoścach p. H. Am»rant.
Źurawnie p. H. Frenkel.
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Egzaminowany climielarz
Ozeck, t  najlepszemi świadectwami po
szukuje *d 1. kwietnia posady.

Adres W. B, post restante Jaworów.
675 1 - 3w sile wieku obznajomiony wszech

stronnie z gospodarstwem rolnem, 
ehowem bydła i koni, poszukuje 
nosady lnb adm inistracji za kaucją.,, . , Tr  ° J J * |świ«żo wyliorczowanej we Lwowie za ro

Aires-. M . G . Łańcut restante. |S»tką Stryjską położonych pod korzystne

34 morgów roli
Iświeżo wykorezowanej

I D z i e s i ę ć  z ł o t 3 t c Iol
194 dziennego zarobku nboeznego —1&{; 
bez kapitała i r łyk* otrzymać moin, 
przez pośretnieienie w zakupnie losów 
na r*ty w myśl nzt&wy s r. 1883 (G. A. 
XXXI).— Wnio«ki i zgłoszeni* nadsełać' 
należy do HauptstSdtlsche Wechselstubcn 

Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt.

Bernhard Ticho w Bernie,
677

K ra u tm a rk t  N r . 18, 
wysyła za pobraniem pocztowam : l- 20

Najlepsze Sadzonki chmielowe
173 z  S a  a  z  1 - 3

po eenie 6 złr. za tysią* sitak, eraz naj- 
spiz* jednoroczne fltnce (produkt a naj

korzystniej szef o p'łożenia tbmieUrni) poi 
eenie 8 złi za tysiąc sztnk loco Saae 
łącznie ł  zapakowaniem—netto kasa polecaj 
Interes ajencyjny i komisowy Juliusza Som-j 

mera w Saaz. i

667 1  2 mi warunkami do nabycia.
B iźsza wiadomość ndzielą właścicie

le : Beinhold i Bnber, Lwów Kościuszko 3.
645 4 -1 5

( T y n k t u r a -  K e r a l y n )
aptekarza Schneid, usuwa pod gwarancją 
i bei eisrpwń w kilkn dniach w*«yitkie| 
narsśia nagniotkowa i stwardnienia skóry 
Cena '/« flakon* 60 c n t , cała flaszka 1 zł. 
n przeiełką pocztową o 10 #nt więcej.

Prawiziwe m eina nabyć jedynie w 
'Wiśńńin St. Georos Apotheke V. Winnaer-i 
gaiso N r 33 — zaż^we Lw.wle w aptece 
Mikolascha.

FOSFORAN ŻELAZA
L E R  A S A , doktora nauk ścisłych.

P łyn  ten , jedyny  k tó ry  zaw iera 
w  swym  składzie p ierw iastk i ko
ści i k rw i, jest nader skutecznym  
pzzeeiw  niedokrwistości, boleściom 
io łęd ka , bladacsce, białym  u p ła -  
w om ,i nieregulamości m iesięcznej 
u  kobiet. Łatwy do straw ien ia , 
bardzo często je s t zalecany przez 
lekarzy kobietom , dziewczętom , 
ja k  rów nież w ątłym  i delikatnym  
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

Ito nabycia we Lwowie w aptekach 1 
pp Mikolascha, Wewiórskiego, Sklepiń- 
•kiego, Enckera i Baissrs.

Eamgarn letni
w 1 resztce na całe nbranie męzkie 

prawdziwy- i dobry do prania 
6 40 m długnś i z łr . 3.

Materje berneńskie modne
resztka 8 10 m. długości na całe 

ubranie męzkie z łr .  5'50.

Materje na paltoty
najprzedniejszej jakości na esłe 

palto z łr .  8.

Berneńsra m a tem  sniienira
resztka 3-10 m. długości na całe 

nbranie męzkie z łr .  3*75.

Półsukienka wełniane
podwójnej szerokości, na całą en- 
tn ię  damską we wszystkich kolo- 

reeh 10 m. z łr . 4.

182 1 -2 0

666 1 - 3 Kielskie Szproty
paczkaeb 2'/< kilo około 200 sztnk złr.

O grod n ik
w flieku la t  38 , żonaty, uzdol-i 
„tony « ,  wsaelkieb p M u h  S A E ?

zawodu, a obok dobry chmie 18_  _P?I*oa *
larz,jposzukuje posady.

Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można u p. W iktora Dan nr. 331 H .G .; 
ulica Węgierska w Przemyśla

g o
pocztowem 

1-
H. SCHULZ, Altona bel Hamburg

IIU A I

w śtciecie
które

każde obucie skórzane
utrzym uje w stanie trwałym.

M oina nabyć we 
waaystkieh  handlach Austrji i  Węgier.

PRZESTROGA.
Ponieważ moja w inieta przez 

zamieszczenie medali i o rła jest 
często naśladow aną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
i i  to czernidło do obnwia jest 
m o je g o  f a b r y k a t u ,  widzę się 
spowodowanym zwróoić uwagę 
P . T . Publiczności na owe b e z 
w a r to ś c io w e  fabrykaty i upra
szam wyraźnie ż ą d ać :
St, Fernolendt'a fabrykatu

i  tylko taki przyjąć , który jest
powyższą winietą I nazwiskiem For- 
nolendt opatrzony. 1

We Lwowie prawdziwe do nabycie 
i pp. knpeów: K arda Bełabaan. Karo 
a Bayera, Jos. Henkego i Al. Bńbnern

N a j p r z e d n i e j s z e

M A S Ł O  D E S E R O W E
złr. 1.10 za 1 kilo

rozseła w do >1 ej ilości zarząd dóbr
Zameczek

poczta i stacja kolei Żółkiew.
659 1 - 6

Chleb Dra Grahama
Dzisłko, • tym prawi* endownym 

chlebie wynalazku d ra  am erykań
skiego GRAHAMA, podające dokła
dny sposób wyrabiania, pitezsnia. oraz 
zżywania tego ekleba jake średka wy
taczającego z wiele chsrśb, a którym 
już tysiące esób wyleczone zestsły ra- 
dykalaie, dostać można za cenę 60 ct. 
w Administracji K u r jera Lwowskiego

688 1 - 3

TERNO CZARNE
wyrób saksońeki, podwójnej szero

kości na eałą suknię 10 m. 
  z ł r .  4*50.

Z D Z E S E I I D I E a .A . I ’
najlepszej jakości 60 em. szeroki 

10 m. z łr .  2*80.

HATER JA JAKARD
6i) cm. szeroka, w najnowiryeh 

deseniach 10 m, złT. 3*80.

Materje na ubrania
60 ct szeroki*, w nsinowszyeh 

deeeniach 10 m. z łr .  2*50.

najlepszego wyrobn 190 en  dłng» 
130 em. szeroka z łr . 1*50.

O g r o d n ik
onaty bez familji, 34 la t liczący, posia- i 

dająey chlnbne rekomendacje z większych ' 
zakładów z latl8-»tu poszukuje zaraz 
posady; adr. W. S. B. post. rest. Tarnopol.

PŁÓTAO DOMOWE
1 s it 30 łokci */, z łr . 4-50. 
1 szt. 30 łokci */* r> ^*50.

W E B A  2 C J 3 S T  <3*
przedniej sza jak płótno 1 sztuka 

30 łokci */» ®tr. 6.

O K Z S F O I B I D
prawdziwy .wyborny do prania 

w dobrej jakośei 1 sit. 30 łokci 
z łr . 4-50.

G a r n i t u r  r y p s o w y
składający się z.3 kap na łóżka 
1 kapy na stó ł z frenOzlami je- 

dwabnemi z łr .  3*50.

G a r n i t u r  j u t o w y
2 kapy na łóżka, 1 kapana stół 

a frend il.m iz łr. 3*50.

Resim potrowców tonflemic]]
10—12 metr. dłng. 1 rssztka 

zł. 3*60.

CHUSTK I L E T N IE ,
używane zam iast narzutek  

•/» dłng, z ł. 1*20.

Woal francuski
10 m., wytworna suknia d* wyehe 
dn, prawdziwy i wyborny do prania 

z łr. 3.

K O S Z U L E  M Ę Z K IE
wyrób własny, białe lub kolorowe 
L szt. najpri*4nfejzz«j j-kości złr, 

1*80. przedniej jakośei z łr. 1*20.

K O S Z U L E  D A M S K IE
z szyfonn i płótna o pięknych hsf 

kzsb 3 sztnk z łr .  2*50.

fró liri i cenm ti w ysyła się M a t o i e  i ofraotiw ane. s |
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Alfred Rassl w Opawie.
Handel nasion rolniczych i leśnych, 

traw pastewnyc i i koniczyn.
Oryginalna koniczyna francuska lak zw. Lucerna. 

Najprzedniejsza kukurudza amerykańska tak  zw. Koński 
ząb i  nasiona buraków pasleicnych. ^16 i — 10

Zboża pod sasiew
w ziarnaeh doborowyeb, najszlachetniejszych i niezawodnych.

Nasiona, warzywne
dla kultywowania w cieplarniach i na wolnem peln

Nasiona kwiatów.
Poręcza się za świeżość, prawdziwość, dobroć i eiłę kiełkowania

Sprzedaż drobiazgowa wszystkich nasion.

S kład  wszelkich nawozów sztucznych, Makuchów rzepako
wych i lnianych, Cementu portlandzkiego, T ek tu ry  daehowej n a j
przedniejszej jakośei, Gipsu do sz tnkatn r i  m urowania.

O

ho
N
<3
•H

f i

o

H

■d

Najstarszym środkiem leezniezym ludowym jest 
•koncentrowany wyskok na członki klosternenbur 
iki, znany pod nazwą

M B H t t i  M M
badany w ehemicz. laboratorjum dla sanitarno-po- 
lieyjnyeh rezbiorów i wyłączność ipriedaży zape
wniona protokołewaną marką oebronną. Csna pśł

L flaszki 50 et. eała flaszka 1 zł. pocztą 15 et. więcej
Alfred Hoffmann,

We Lwowie jedynie n pana Zygmnnta Itoekera 
aptekarza. 34 9

WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA 
OD FAŁSZERSTW

JULIUSZA SCHAUMANA c. k. koncesyonow.

a

1 | p  D J\: A  N !■; A

K\A r ~ l s "’b A  D Z  K  1 E.
' R R 0 s  z k 1 ~B U R Z ĄĆ t ‘

J .  I H N A T O W I C Z
poleca

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne,

odszczególnione »  swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

najlepszy środek domowy w zaburzeniach 
traw ienia, ospałej wymianie materji i 
tychże skutkach. Dla używania w nitży- 
t**h żołądka i kiszek, cierpienacb wą- 
tro ly  i żółci, nadmiernem nagremadzonin 
tłm zczn oraz tworzeni* się kwasśw, prse. 
lekarzy ogólnie poWcace. Do nsbycia w 
indełkaeh po 60 ct. i 2 złr w aptekach.

apłatnem otrzymaniem 2 złr. 2) ct. 
•płatne przydanie 1 pndsłka z apteki 
L ippm aana w K arlsbadzie.

Deitad mężna we Lwowie: waptekaeh 
»p. Beisera, MikęUa.-ba, Rapaporta, Rne- 
kera i Sklepińskiego, dalej w aptekech; 
w Bzodacb, Czernioweack, Koł. myi, Kotz- 
aa n in . Kntaeh , Krakowie, Radoweaeh, 
Rzeszowie, Tarnopola, Zbaraża itd.

P l l ł f r  J e ,ł  ło najdelikafuieji
U -U l A o l ł j Z ę C y  roślinna, przyjemnie przylega do t  

daje piękną natnralną białość i ja st nieocenionym środkiei

jeża mąezka 
twarzy, *a- 

irodkiem do upię
kszenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ot., eała 1 złr. a. w. 
złr. 1*50. — Róiewy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko p# 70 et. większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1‘60.

Pana Juliusza Sehanmanna, aptekarza w Stookeran. 554
Polepitenil aię mego ndrewia todzień raźno poatępnje od czasn gdy używam

o nadesłane mniepańskiej le li żołądkowej. Prosię tym razem 
eztowem 4 pudełka tej soli,gdyż nie mogę w moim domn 
znakomitego środkn uniwersalnego.

Z poważaniem Natan Rechnitter.

aa pebraniem po 
pozostawać, b«z tsge

Yncin.
tcU  ---- — .  . . . . . . —

stkieh znaczniejszych aptekach Anetro-Węgier. Cena pudełka 75 et. Wysyłka za 
pndełka.
tego preparatn uprasza się żądać wyraźnie „ S o h a n m a n n s

i p n j ą e y e b  m i a s t a c h  G a l i e y i :  
eh Bron. Dembiński

l a

Woda fijołkowa.
zmarszczki, pory i dołki osp^we*.

Cena

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzehuienie i łaszczenie skóry, wygładza 

wybiela i wydelikaoa.Twarz odświeża, 
1 złr. w. a.

Do nabycia ^ fabrykanta i właściciela apteki w 8tockeran, tndzież^we wszy-
ijss. : ......................

zaliezką najmniej 2 pndełka.
Przy knpnie 

M a g  en  i  a l e .u
S k ł  a d r  m a j ą w n a s t  

A. InlendesT M. Reder zpt.; w B nelsnaa  
P. Wąsowie* apt.; w Csortkowie L. N oss; w 
mblUr ap*»karze ; w Grzymałowie A. Dziopióski;
w Jarosławiu J. Rohm apt.; w Jesiersanaeh Ant. Kraiński apt.; w Kołomyi Ed 
8tenzl ap.; w Krakowie A. DyIski, Ed. Radler, P. Krekiewics, Wiktor Redyk, Ad. 
Siedleoki, Ernest Btookmar. C Wiszniewski apt., także w handlu materjałów E 
K ractlera; w Łańcucie F. Madejski, M. ▼ Sebnlz apt.; we Lwowie Z. Ruaker 
J Beiser, P. Mikalzseh, J. Wiewiórski i K. Skl piński apt.; w Prsemyilu L Nahlik 
A. Maćkowski, J. Maszewski i J. Kalicki apt.; w Pecseniłynie Jul. Nowicki apt.; 
w PrsemyśUmaeh Ern. Baranowski a p t ; w Rzessowie A Kalinowski i Ant. Kar 
jpióski apt. 1 Schaitter & Comp.; w Samborze J. Aleksiewicz i K. Marssch ap'..; 
w Stanisławowie A. Beile apt Jan Macura apt.; w S tryju  Leon Gaertner apt. 
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kah&ne apt.; w Taruowie L. Chodcck 
apt.; w Wieliczce Bruno Mieiynski a p t ; w Zaleszczykach F. Kajetanowicz apt.

w Brodach 
apt., w Budzą nowie 

Drohobyczu L. Dobrzyński, A. Aich- 
opiński; w Husiatynie W. Czerski spl.; 

Jesiersanaeh Ant. Kraiński api.; w Kołomyi E

Na podstawie zaufania,
jakie posiada nasz k o tw iczn y  P a in -  
R xpO ller od lat 20, ośmielamy się 
mnroeió niniejszem do próby i łych, 
h tany  jeszcze nie znąją tego znakomi- 
tepj i nlnbionego środka domowego. 
Nie jest to żaden środek  ta jem ny , 
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze
stawiony preparat zasługujący na to 
wonie, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasłngnjo na z u p e ł n e  
z au fan ie  najlepiej udowodni ta oko- 
Sennośó ze wielo chorych przopróbo- 
wwwszy wszystkie pompatycznie anon
sowane leki, przecież w końcu powró- 

de. wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, że tak dolegliwości reama- 
tpaaae n.p. darcie, łamanie Itd., jakoteż 
M e  zębów, głowy, krzyżów, klocie w 
bako led. na j prędze j  uśmierzyć się 
*»•> eapomocą naoierań Pain-Ezpel- 
Ia m Umiarkowana eena 40 c t, 
70 c t, a wzgl. 1.20 zł., czyni go do- 
gbępnym i dla niezamożnych, a liczne 
anen^śliwe wyleczenia złożą rękojmią, 
ża bm nie wyda ^pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla- 
dewań i uważać za prawdziwy jedynie 
fton-E ipełler ze znakiem kotwicy.
JBemsa go dostać prawie we wszystkich 
aptAmch, a główny skład znajduje t- nI‘a^pteee pod  Zło

się
w P r a d z e ,  w a

ty m  Lw em .
P. Ad. Richter Ł Cie. we Wiedniu.

Pilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem nżyein 
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 i ł .  60 et-

Y f l lP T lt in  najsilniejsi* wypadanie wł*iów wstrzymuje, eebnlki 
i  a l c J L l ł l l  włosowe wzmacnia l de wytwarzania wtoiów pobudza. 

P Cena flakenn 3 złr. P i ł  flakonu 1 ił.  60 et.

T»i n  niezawodny środek na w ygubienie nagniotków. —
v t5 A d .l  l i i  Pudełko 40 et.

WODA POZIOMKOWA DO HYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadome zawiera wiele wapna, prsezeo 

skóra staje się sserstka grubą i traci przejrzystość.
Flaszka »/* litra 25 et. 1791 6— ?

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopern 
Hotel Europejski i ni. Halicka, róg Wułowej. — W KRAKOWIE 

knienie* 1. 20. — W CZERN10WACH Rynek 1. 2, 
tra s  we wssystkieb pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Su-

Upras za się baczyć na obok stojącą markę ochronną, celem 
uniknienia podróbek!

[
Orzeźwiające bogate w ozon

P o w ie tr z e  tanów w p o k o ju
tylko przez aptekarsa G h i l a n j ’e g *

n u k l e t  . 1  « * ■  S i ■ ■  -

l i l f e a - n
w y r z u c a j ą c y  w r a z  z  l a w ą  k o s z t o w n e  k a m i e n i e !

Historją tego wnlkann jest następująca legenda:
W dawnych czasaeh odkryli Lilipntowie podziemną grotę krzyzztsłswą, w 

której 'ściany i sklepienie błyszczało od mnóstwa prsetliosnyeh prysm krzyształo- 
wyeh resmaitego koloru, lnb e barnaeh tęezowych. Uradowani tem odkryciem 
wzięli się do praey, wyłamywali z groty tej olbreymie bryły krzysitałów djamen- 
towycb, rubinowych smaragdowycb, szaflrowych i t. p., i wyrzynali z tyeb bry> 
mniejsze kamyki o rozmaitych kiztiłtach . Aby zaś schronić swe skarby od zlo 
dziei (bo już wówezas knnszt złodziejski praktykowany bywał) ukrywali Liliput • 
wie gotowe kemyki w podziemnej jaskini, która jak się później pokazało była 
kraterem wnlkann Tymesasim niespodziewanie wnikan zaczął wybueheć dym. m i 
ogniem, a wyrzucając potoki lawy, porwał i wyrsucił w pewiatrie także eały skarb 
Lilipntów, wzjystkie nagromadzene prześliczne brylanty, które spadając saryły się 
w ziemię i przekryte zostały zastygłą lawą. Wisie wieków upłynęło a nikt o tem 
nis wiedział, aż dopiero przed kilkn laty pewien A »/lik , turysta, przypadkowe 
dkrył te mieisee, zakupił za bescen gront, sprowadził paryskich szluflrzy i wy- 
abia z tego mate*jałn prześliesne a bajecznie tanie biżuterie, które nabyć możne 
r handln Kazimierza Lewickiego we Lwowie, przy nliey Trybnualikiej 6.

T am żp m oina b e z p ł a t n i e  oglądać na wystawie sklepowej 
o b r a z ,  przedstawiający plastyczaie ową legendę. C o d z i e n n i e  
w i e c z ó r  p r z y  o ś w i e t l e n i a  S i m e n s o w s k i e m ,  g r a t i s  !

yĘp Do og lądania ty lko  przez j  •  d o n tydz ień , gdyż obraz ten 
prze*aacz<my jo s t  n a  w ystaw ę do Barc«llony. " 9 S  673 2 8

Uznany I. polecony | _
■.BUKIET LEaNY* aptekarza Ghilany’ego jest to najsilniejszy ekstrakt szpilkowy,; 
najskuteczniejszy i zarazem najprzyjemniejszy środek eiyoczący powietrze w po- 

.mieszkanisch. Dezinfekejonnje on, poprawia powietrze i ożywia organa oddechowo, 
niezbędnym jest przeto w pokojach dziecinnych, chorych, sypialniach i w ogóle 

:mieszkaniach. Jako snrogat do kąpieli działa dobroczynni* na nerwy i skórę, tak 
samo, przydany do wody do mycia. Ghilanyego bukiet leśny przewyższa wszystkie 
inne środki desinfekeyjne a ze względu na orzeźwiająey, korzenno-przyjemny za 
|pach nadaje się jak perfnma pokojowa i do chustek. Ceny we Wiedniu*. 1 d 

flakon 1 złr., mały 60 et Skład główny i wyrób:
G . W e t t e n d o r f o r ,  w  W ie d n iu ,  H e r n a l s ,  Y e r o n ik a g a s s e  N r .  3 2 .

Ten „Bukiet leśny* — wytwarza ozon w wysokim itopnin , oddaje prrato  
ważne nsługi jako środek desinfekcyjny i czyizczący powietrze w pomieezkaniaob 
i zaleca eię w chorobach, a izczególnie podczas epidemii.

Używałem sam tego środka dość długo w mym domn dla powyższych celów 
Chem. Dr. Prof. Ryszard Godeffroy,

Przełożony laboratorjum chemicznego szkoły farmaceutów w Wisdnin.
Składy we Lwowie: P iotr Mikolasch apt., Narodna Torhowla i wszystkie 

filie; w Krakowie u K. Wiśniewskiego, VV. F enza, rynek; w Brodach w apt. W 
Landesberga; w Kopyezyńcaeh w apt Maks. Bedera. 85

przez pierwsze powagi lekarskie.

dnży

[

CH O R O BY NERW ÓW .
n e r w y  ■? Nerwy eą właśeiwemi• a a  n e r w y  r  nerwy 

każdego nczuoia, one odbierają wszelkie 
i. Jak ról

Oo to B I
pośrednikami
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
eą przyozyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowyeh. 
W pierwszym rzędzie śoiąganiasię nerwów następnje ogól
ne opadnięcie ciała i npadek eił, impotencja i pomaza
nia noene, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak hnmorn, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach i paeicrzu, knreze histeryczne, zatwardzenie,
kobieee,lęk bez przyczyny, nnikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kol 

osłabienie anemia, bele reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.
Wzzyztkieh powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie nsnwa ża

den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład
nością jak dr. W runa proszek peruw iański (wyrąb, z ziół peruwiańskieh). 
Z a  n i e i z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s ię . 1168

Cena jednego pndełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ot. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Becker, P, Mikolasch, 

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewioz; w Czerniow- 
cach : Fr. Golichowski. w Knpyezyńcaeh; Reder apt. Główny skład wysyłek 
u Al Glscfinera, apt. znr Weilburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem

Gościec, reumatyzm
i inne słabości nerwowe każdego rodzaju

nłagadza szybko i ncbyla

Herbabnego ekstrakt roślinny

P T Neuroxylin;
w cywilnyeh i wojskowych szpitalach zc znakomitym snntkism wyprób owany

r o d . z I ę I « : o T K 7 - a , r L i © .
Pan Julius* Herbdbny, aptekart w Wiedniu.

Upraszam przysłać mi pański Syrop z podfosforanu żelaza. Przy tej
spoiobnoici ransię po Bogg */oźy<5 Panu najizezertze podziękowanie s» wy- 
nalezietue .Nenroiylinn*^ przez co Pan nietylko mnie lecz c»łej ciorpiąee- 
ludzkości przyszedłeś w pomoc. Dwa miesiące upłynęła od nżycia Neyrozy- 

j inu a ja  z moich cierpień sostałamoałkMois[ąioue noc i.
Gorlice (Galicja) 5. marca 1887. Jósefa Muszyńska.

Cena flakonn Nenroiylinu (zielono opako
wanego) 1 złr., mocniejszego gatnnkn (opakowane
go rożowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
1 zł. 20 et., pocztą za 1—3 flakonów o 20 et. wy
żej za opakowanie.

H  Knżda flaszka w dowód prawdliwośei opa
trzona je s t ubocznym znakiem ochronnym, no oo 
zwraca się nwagę. 9 b

Centralny skład  wysyłkowy dla p row ineji: 

we W i e d n i a ,  „ A p t e k a  z n r  B a r m h e r z l g k e l t *
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

mar, W. Redyk apt.; w Białej: Józ. Kolazsa, 1 A. Fuchs i R. K ile r ; w Brze- 
łanach: H. Dembiński; w Bor szczawie \ M. Niemezew.ki; w Brodach: M. 
R eder; w Cserniowcach: n Goliehowskiego, dr J. Barber, W. t .  A lth ; w 
Dortta Watra F. Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmttller i L. Dobrzynieeki 
apt.; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodcnce M. Aientowicz ; w Jarosła
w iu :  J. Rohm i Grzymała; n  Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung : F. F ritsch; 
w Kołomyji: J . Sidorowicz i E. S tenzel; w Kopyczyńcach M Reder; w Kry
nicy: H. Nitribit ; w Milówce; M Quirini; w M ielcu: k .  Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyśla
nach Z. Baranowski; w Radoweaeh: 3. Rosignon i Decani; u  Radymnie: M 
Swiecbowski; w Sadagórte: Babinswiez: w Sniatynie : F. Niemczewski; w 
Suezawie: Ed. Liszka i J . Haberm an; w Sądowej W ierni: W. Włodzimir- 
ski ; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macura apt ; w Sambor**: Aleksiewiez 
apt. w Starołyńcu: H. Fńllonbanm ; w Tarnopolu: 3. Jamrogiewics, K Ja- 
hane; w Ustrzykach: 3. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkw i: 
w e. k apt obw. A. Dadleea.

Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym i najskntsizniejszym środkiem do ntrzymania zdrowia, 
esyisessnia i otrzymania czysto tuków i krw i, jakoteż do pobudzenia de- 
brego trawienia jest wszędzie jnź zn*ny i nlubieny

, Balsam życia dr. Rosa’ego“
Tenże spożądza się * najlepszych »' najskuteczniejszych ziół alpejskich 

najstaranniej, jest znpsłnie pewnym na wgzt kie uciążliwości trawienia, kur
cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania się, napieranie krwi, hemoroidy i t. p. 
ekntk em swej znakomitej sknteczności stał zię tenże pewnym i niezawo
dnym środkiem ludowym.

W ielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50  oentów.
Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia! 

m z e e t r c g - a l  I
Celem nchylenia osznkaństwa, zwraca eię nwagę każdego, że każda, 

wedłng oryginalnej recepty przezemnie samego sporządzona flaszka Balsamu 
Życia Dr. Bosa’ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Roia’ego Balsam życia a apteki pod Czarnym Orłem, B Fra- 
gnsra, P r--a  20> -8‘ zaopatrzony w jeżyku niemieckim, czeskim, węgierskim 

franco n im , i którego esoło opatrsoae jeet prawntmi markami oehronntml. 
Marka ochronna PRAWDZIWEGO

Balsam życia Dra Rosa’ego
dostać można tylko

ir głównym składzie fabrykanta
B .  F r a g n e r a

W aptece ped „Csarnym Orłom*
P r a g a  3 0 6  — 3.

Wszystkie apteki Lwowa 1 kraju, jakoteż waiystkie wlękiio  
apteki auBtro-węglerskiaj monarchii mają na składnie 

Baham żyeia.
Tamie otrzymać moina

Praską Maść uniwersalną dom ową
środek leczniczy uznany na toszelkic z ap a le  n ia ,  rany i terzody, 

tysiącem littóso pochwalnych.
Tegoż nżywa eię t pewnym ekutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 

i ztwerdzenie piersi przy odłączaniu, na wrzody, karbnnksły, wrzody na pa- 
znogeiach, żywe mięso na palcach, na zatwardzenia, napuehnięei* gruczołów 
itp — Wszelki* *apal*ni«, stwardnienia i napuohnięcia leezy w krótkim 
czasie; lecz gdy wrzód ju t zacząłby materyiewać,wkrótce naciągnie i wyle
czy się Pusske 26 i 3'i centów.

"  r x z * o t x o e : a  i
Ponieważ p r a s k ą  M a ś ć  uniwersalną csęsto 

naślidują ostrzega się, i* tylk* n mnie wyrabia 
się według przepisu oryginalnego. Msść jest tyUn 
wtedy prawdziwą jeżeli żółte matalewe paszki *a- 
wimęte eą w czerwone przepisy sżyeia (w 9 jęsy- 

steh) i w.aiebieskie kartesy -  które aoszą markę ochronną.
J U k A l m n u r a .  uu.au _

Najpewniejszy i wielema doświadezeniemi wypróbowany żrod»k, leczą
cy tępość słuchu zapełni*. — Fl.kon 1 złr. 6Ż6 1- 16

,  H A M B U R G S K O -A M E R T K A Ń S K IE  

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E  Ż E G L U G I P A R O W E J .
Bezpośrednia niemiecka komnnikacyja pocztowa

pomiędzy H a m b u rg ie m  » N ow ym  Y o r k i e m
w każdą śro d ę  i n ie d z ie lę ,

pomiędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r k i e m
w każdy wt o r e k ,

pomiędzy S z c z e c i n e m  a N o w y m  Y o r k i e m
co 2 tygodnie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  Z a c h .
4 razy miesięcznie,

pomiędzy H a m b n r g i e m  a M e i y k i e m
raz w miesiąc.

Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą  oposob- 
n o ść  do podróżowania w k a ju ta o h  i  w ś ro d k o w y c h  p rz o d n ta ła o h ; 
n tr z y m a n ia  w czasie podróży jest z n a k o m ite . •

Bliżssyeh objaśnień ndzieia Jenera lny  a jen t d la  G attejl 
J a e . K lansner Oświęcim-Brody. 635 (1 -5 2 )

B e a s  a a s c z o t l r i  l ś n i ą c ©  " b ia t y .
R y s z a r d a  G a e r t n e r a

p ły n n e , franeaekle, nlepraem akalne

Moment czernidło
(Glanzwichse), które nawet w wilgoci nie traci połyokm 
Jedyaie nrzędow. is zbadany i nznany jako skórze itte- 
zzkodliwy preparat.

Cena flaizki 50 et. W ysyłka: 2 flaszki 1*30, 6 fla
szek 8 zł., 12 flaszek 4*80 opłatnie. Należy nważać n* 
znak ochronny. 1664 1—16

Fabryka: Rich. Gaertner we W iedniu,
Giaelastraese Nr. 4 w parterze.

Skład we Lwowie u Jósefa Haokego i u Alojsego Hiibnero.

W y d a w c a  i o d p o w ied z ia n y  r e d a k to r  J u l iu s z  S ta rk e l. Papiea- z  fabryki Czerlańskiej. Z  d ru k a rn i  i l i to g ra f ii  P i l le r a  i S p ó łk i. (T e le f rn i .  N r . 1 74  A*)


